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Wadowicki entuzjazm „Czasu“, 


musi troskać ludzi, którzy przywiązania dO |wicki entuzjazm“ „Ozasu* traci rację bytu. 


Trzy krakowskie filo-rządowe pisma 
(Ilustr. Kurjer Codz.*,* „Czas“ i „Nowa 
Reforma“) wysilają się w reklamowaniu 
tworzącego się rzekomo nowcgo ugrupowa- 
nia mieszczańskiego, które pójdzie z rzą- 
dem. Dzień za dniem więc czytamy, że 
„Stan średni“ (taka jest najczęściej używa 
na firma tej nowej „partji'* sanacyjnej) zo- 
stał zawiązany to we Lwowie, to w Kra- 
kcwie, to znów w Tarnopolu, choćby w Oś 
więcimiu, a nawet — jak to wszem wobec 
obwieścił wezoraj „Czas“ we wstępnym (!) 
artykule — w Wadowicach. 

Nie na tem jednak kończą się te rekla- 
my... Naczelny publicysta „Nowej Refor- 
my“ zachlystując się pochwałami dla tej 
nowej ,.partji', pisze, naśladując Sicyes'a, 
że — „stan mie szczański, który dotad był 
niczem, będzie teraz wszystkiem* dzięki 
oczywiście nowej „partji“... „Czas“ zaś 
w tym nowym „ruchu mieszezańskim“ widzi 


„wyzwolenie się“ mieszczaństwa z pod 
wpiywów Ch. D. 
„Kupiectwo — pisze — i rzemieśl- 


niev katoliccy dostali się u nas w Ma 
łopolsce w orbitę wpływów Chadecji*. 
Teraz je organizacja „stanu średniego“ 
z tych wpływów rzekomo wyzwala. 
Przypuśćmy na chwilę (co — jak niżej 
zobaczymy — nie odpowiada rzeczywisto- 
ści), że mieszczaństwo katolickie „wyzwala 
się* rzeczywiście z pod wpływów Ch. D., 
że więc radość „Czasn* uzasadnioną jest 
faktami. Zapytujemy „OCzas*: — pod czyjeż 
wobec tego przeszłoby mieszczaństwo wpły- 
wy? „Czas“ wie, że — pod wpływy tak 
słusznie na naszym gruncie nazwanej „Ży- 
dowskiej demokracji“, której ostatni Mohi 
kanie obarczeni są dzieiową odpowiedzial- 
nością za zażydzenie naszego miasta, a któ- 
ra na naszyrn terenie pokrywa się z ..Partją 
Pracy“ i „Zwiazkiem Naprawy“. Pojmuje- 
my, że „Czasu“ o to głowa nie boli, ile 
jeszcze domów katolicich Krakowa przej- 
dzie w ręce żydowskie, — że go nie ziębi 
ni grzeje, czy nasz handel będzie katolic- 
kim. czy też żydowskim. Lekcję państwo- 
wego myślenia dali nam zresztą ludzie „Cza- 
su“ į „Prawicy Narodowej“ dopiero przed- 
wczoraj, kiedy zjechawszy się do Warszawy 
na „narady polityczne przerwali je na jeden 
dzień, by wziąć udział w — polowaniu na 
Wileńszczyźnie... Jest to grupa skrachowa 
nych polityków, którzy do rzadów w pań- 
stwie dojść chcą nie przez pracę, ale przez — 
kieszeń wyborców. 


Niebezpieczeństwo jednak 


żydowskie 


polskości nie roztopili ani w egoiźmie kla- 


sowym. ani w wyznaniowym liberaliźmie. |; 


Musi troską przejmować przedewszystkiem 
samo mieszczaństwo. Na tej platformie 
nastąpiło porozumienie między tem miesz- 
czaństwem, a Ch. D, a jak ono jest ścisłe, 
świadczą zeszłoroczne wybory do Rady 
Kasy chorych w Krekowie... Ofiejalna or- 
ganizacja rzemieślników zawarła pakt z ży- 
dowskiem mieszczaństwem; zdawało się, że 
całe krakowskie mieszczaństwo przejdzie 
pod komendę żydów i „żydowskiej demo- 
kracji'. Stało się jednak to, czego nikt nie 
przeczuwał: — za listą „szabesgojów* gło- 
sowało samo żydowskie, za listą zaś chrze- 
ścijańsko-społeczną — całe katolickie mie- 
szczaństwo, 

Lecz próżne nadzieje „Czasu“, Mieszczań- 
stwo trzyma się Ch. P. równie mocno, jak 
dotąd... Wszystkie zaś zjazdy „delegatów“, 
czy „przedstawicieli“ „stanu średniego" są 
robotą pospolitych macherów, a wszystkie 
z nich sprawozdania — fabrykatem krakow 
skich czynników. które znamy. 

Niech zresztą o tem świadczy następu- 
jący fat: — Wymienione pisma doniosły 
w tych dniach o zjeździe „przedstawicieli 
miast“ z okręgu 43 w Wadowicach. Miano 
na nim wypowiedzieć się „zdecydowanie za 
rządem i uchwalić wiernopoddańcze rezo- 
lucje. Równocześnie doniesiono, że na zjeź 
dzie był poseł Holeksa (Ch D.), który, zwal 
czany przez obeenych. „w dyskusji bronił 
s'anowiska tej partji*. To natchnęło redak- 
tora „Czasu“ do napisania wstępnego arty- 
kułu o tem, jak to mieszczaństwo „wyzwala 
się* z pod wpływów Ch. D. 

Jest to wszystko mistyfikacja!... Wźród 
sześciu mowców, którzy w Wadowieach 
przemawiali (pp. Golanowski z Wadowice. 
Hyla z Brzeźnicy, Zajączek z Kęt, hr. Bob- 
rowski, Bielewicz z Żywca i redaktor Szy- 
mański), a których pisma wymienione po- 
dają, jeden jest rolnikiem mieszkającym na 
wsi, jeden ziemianinem, jeden „redakto. 
rem“, — a z trzech mieszczan jeden tylko 
(p. Golanowski) wypowiadał się bez zastrze- 
żeń za rządem, Jaki zaś był stosunek zebra- 
nych do Ch. D., niech świadczy fakt, że 
inicjatorowie zjazdu zaprosili posła Holeksę 
jako jedynego przedstawiciela Życia poli- 
tycznego i jego przemówienie przyjęli z nz. 
naniem. 

Jeśli zatem akcja „sanacyjna* wśród 
mieszczaństwa i gdzieindziej tak się przeja- 
wia, jak w Wadowieach, to Ch. D. nie ma 
powodu do obaw, a „Czas“ do — radości. 
Nie pomogą kłamliwe sprawozdania, bo 
klamstwo ma — krótkie nogi... „Wado- 
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bez « inoszenia 


Jakie stanowisko 


W przemówieniu swem na zjeździe 
kobiet-ziemianek w Warszawie dnia 10 
grudnia wygłosił ks. Arcybiskup Teodo- 
rowicz następujące autorytatywne zda- 
nie: 

..„Czy wolno głosować na takie listy wy- 
borcze, w którychby równocześnie byli po:nie- 
szczeni katolicy z przekonania, jak i wrogowie 
Kościoła? 

Nie przypuszczam, by to pytanie było 2k- 
tualne, bo trudno mi przypuścić, ażeby wogóle 
podobne listy, nie mające żadnego precedensu 
dotąd w innych krajach, wogóle pojawić Się 
mogły, Ale skoro mi już to pytanie postawio- 
ne zostało, to odpwiem, iż nie ptrzebuję Zu- 
pełnie powoływać się aż na List Pasterski. 
Wystarczy mi zapytać z mej strony: Czy wol- 


Przedwyborczy okólnik rządowy. 


Warszawa. (Tel. wł) Agencja Warszawska 
donosi, że władze centralne rozesłały do 
wszystkich wcjewodów  ckólniki w Sprawie 
wyborów. Instrukcja zawiera określenie szczegó 
łowe stosunku poszczególnych Stronnictw do 
rządu Oraz polecenie odpowiedniego ustoSun- 
kowania się władz niższych instancyj w okresie 
przedwyborczym do tych stronnictw. 


Gzy min strowie będą kandydować ? 

Warszawa. (Telef. wł). W łonie sanacji naj- 
ważniejszą sprawą jest obecnie kandydatura na 
liście sanacyjnej ministrów. Czynniki potyo- 
ne ze Stronnictwa Pracy domagają się, aby mi- 
nistrowie kandydowali, natomiast otoczenie mur 
szałka Piłsudskiego jest przeciwne temu, będąc 
zdana. że oznaczałoby to zbytnie angażowanie 
się w kołach parlamentarnych. Sprawa ma być 
zadecydowana w dmiach najbliższych, 


Ogólny blok żydowsii? 

Warszawa. (Telef. wł). Sensacje w kolac. 
politycznych wywołał artykuł żydowskiego „Na 
szego Przeglądu", występujący z koncepcją wy- 
stąpienia żydów z bloku mniejszości narodo- 
wych i stworzenia ogólno-żydowskiego bloke 
wyborczego. Dotychczas „Nasz Przegląd“ zaw- 
sze popierał akcję p. Grynbauma, 
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zaiąć wobec „list mieszanych"? 


Głos ks. Arcyb. Teodorowicza. 
|no katolikowi oddawać głos na tego, o któ- 


rym wie; że jest wrogiem Kościoła, o którym 
więc musi mieć przekonanie, że w przyszłym 
Sejmie Kościół zwalczać będzie? Na to jest 
jedna odpowiedź z katechizmu, że nie wol- 
no, Ktekolwiekby zaś tak czynii, jest winny 
grzechu współdziałania ze złem, które tak wiel- 
ką i domiosłą szkodę przynosi. 

Czy zaś zmienia to w czemkolwiek charak- | 
ter tego grzechu, skoro na tej Samej liście po- 
mieszczeni są także, dla omylenia czuj 
ności, dla pochwycenia innych, ludzie wie« 
rzący. Skoro zakaz moralny jest zakazem beż 
zastrzeżeń, a takim jest zakaz, o jakim uczy 
katechizm, współdziałania złemu, to obowią= 
zuje on bez względu na pozornie łagodzące 
okoliczności”. 


+ fe, 
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Pas. Daszyński na pierwszem miejscu 
LISTY PAŃSTWOWEJ PPS. 


Warszawa. (AW.) W dnin wczorajszym. 
obradowało posiedzenie plenarne Centralnega 
Komitetu Wykcnawczego PPS. W obradach 
wzięli udział pp. Czapiński, Daszyński, Jawo- 
rowski, Kwap ński, Niedziałkowski, Prausowa, 
Pużak, Szczerkowski, Zaręba, Ziemieński i Żur 
ławski. Na posiedzeniu tem ostatecznie uchwaw 
lono listę państwową kandydatów do Sejmu 
i senatu. Lista składa się w połowie z przedsta- 
wicieli PPS, w polowie z przedstawicieli związ- 
ków zawodowych. Na p'erwszem miejscu listy 


do sejmu stanąć ma poseł Daszyński. | 


Lista państwowa „Wyzwolenia“. 

Warszawa. (AW) W 7 nie władz mrtyj- 
nych Wyzwolenia ustalona została lista pań- 
stwowa tego Stronnictwa, Pierwsze miejsce na 
liście w kolejności zgłoszenia zajmują pp. Ma- 
linowski, Woźnicki, Putek, Smołą i Gadziński, 


Komuniści giesować badą na blok 
mniejszości. 

Warszawa. (Tel. wł.) Ugrupowania komuni- 
styczne i komun'zujące na kresach wschodnich 
rozesłały ulotki oraz poufne instrukcje, wzywa- 
jace do głosowania na blok mniejszości naro* 
dowych w wypadku gdyby listy komunistycznę 
zostały unieważnione. 


„ 


Zarząd „Piasta“ radzi. 


Warszawa. (Telef. wł). We środę obradował | wobec czego rezygmije z zajmowanego stano: 
Zarząd Piasta nad sytuacją wyborczą, Obrady wiska, Na jego miejsce ma być powołany były 


przeciągnęł: się do późnej nocy. Wśród Chrze- | poseł Anusz, 


Rezygnacja pułk. Ścieżrńskiego, 


ścijańskiej Demokracji toczyły się rozmowy nad | wywołała tu ze zrozumiałych powodów ogromne 


przygotowaniem obrad Zarządu, które odbędą , wrażenie, 


Się we ezwartek, a nie we środe, jak o tem wczo 
raj donieśliśmy, 


P. ŚCIEŻYŃSKI ZREZYGNOWAŁ. 
Warszawa. (Telef. wł.) „Głos Polski“ dono- 


si że po paru dniach urzędowania pułkowaik |z miarodajnego źródła. podana 


Wyżeł-Ścieżyński, który stanął na czele pro- 
pagandy przyszłej listy wyhorczej prorządowej 


RO) ——— A 
PUŁK. SŁAWEK DWA LATA NIE BYŁ 
W ŁODZI? i 


Warszawa. (AW) Jak się dowiadujemy | 
przez jedną 
z ajencyj żydowskich wiadomość jakoby puł- 


kewnik Sławek bawił ostatnio w Lodzi i od- 


złożył władzom odpowiedni memorjał. w którym | był tam Szereg konferencyj politycznych jest 


zazmacza. iż to co dotychczas rząd uczynił w ak- | pozbawioną 


wszelkich podstaw, Pułkownik 


cji wyborczej i co ma nadał uczynić nie Oodno-|Sławek od dwóch lat do Łodzi nie wyjeżdżał. 


wiada rzeczywistym nastrojom 


i stosunkom,! 
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- © czem piszą inni... 


Rosjanie stają do walki 
wyborczej na kresach 


W porównaniu z rokiem 1922 do walki 
wyborczej staje obecnie nietylko więcej 
stronnictw, ale również więcej narodowo- 
ści Na Wileńszczyźnie wystąpią Litwini, 
którzy poprzednio wybory bojkotowali. Po- 
jawil się też. jak pisze „„Polak-Katolik* 

„czynnik, zdawało się, już nie mający zua- 

czania szerszego w Polsce: Rosjanie. Moż- 

na było przecież sądzić, że poza obroną 
swego stanu posiadania i obroną swej od- 
ręhmości kulturalno-narodowej nie mają omi 


im carska Rosja, — Egoizm 


W grudniowym numerze „Przeglądu Gospt= 
darczego*, organu Centralnego Związku dla 
Handlu, Przemysłu i Finansów ukazał się ar- 
tykuł naczelnego redaktora, p. Tennenhauma. 
omawiający m. in. problem ochrony przemysłu 
za pomotą jak najwyższych ceł, Polemizniac 
z oporem sfer gospodarczych zachodnich dz'el- 
nich polskich i Minieterstwa Przemysłu i Hiin- 
dlu przeciw tak zwanej waloryzacji ceł, p. Ton- 
nenbaum uznaję taryfę celną dawnej Rosji za 
idealną i zaleca nam utrzymanie jej w Polsce. 


'„GŁOS NARODU! z dnia 6-go stycznia 1928. 


=» Rosja jako ideał. 


Hymny na cześć wysokiej taryty celnej. — Senat wydziałem „Lewiatana“, — Uśmiecha się 
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Dekret prasowy obestrzony. 


Ze zmian, jakie do dekretu prasowego Pre- 
zydenta z 10 maja 1927 wprowadza najnowszy 
dekret, ogłoszony 81 grudnia ub. r., zasługuje 
na uwagę następująca redakcja art. 20: 

„Redaktor odpowiedzialny odpowiada za 
treść czasopisma craz za niedopelrienie innych 
obowiązków, wynikających z przepisów tega 
rozporządzenia. Jeżeli ustanowiono kilku redak- 
torów odpowiedzialnych. wszyscy powinni hyd 
wymienieni oraz: oznaczony dział, za który każe 
dy odpowiada”. 

Ponadto w art. 47, 48 i 49 wymiar grzywey 
podwyższa się do dwóch tysięcy złotych. 

W art. 73 dodaje się ust. 4 w brzmieniu na- 
stępującem: 


gospodarczych „szczytów, 


odezwy mają wyjść na korzyść interesów i wpłw 
wów kierujących sfer Lewiatana, Tego się 
przynajmniej spodziewają, choć oceną żąlań 
powyższych pod kątem widzenia dobra ogźła 
wykazuje, że nadzieją owych sfer gospodzi- 
czych jest, jak u nas niestety często, podyśkto- 
waną krótkowzrecznem zapatrzeniem się w czu- 
bek własnego nosa, a nia uwzględnia niebezpie- 
czeństw, jakie wedle doświadczeń powszsch- 
nych groziłyby narodowi. a niemniej na dalszą 
metę także ogółowi życia gospodarczego. 


nic do roboty, a jednak ze strony tej pod- 
moszoma zostaje stara sprawa  rosyjskości 
na Białej Rusi, 
polsce Wschodniej. Odżywają dawne naro- 
wy i dawne aspiracje. Nawet prawosławie 
gnębione w Rosji, u nas zaczyna nabierać 
rozpędu i staje się wyraźnie zaborczen*. 
Prasa białoruska i ukraińska odnosi vię 
do akcji rosyjskiej bardzo nieprzychylnie. 


Po wykiuczeniu Stapińskiego 


ze Stronictwa Chłopskiego |S 


P. Jan Słapiński sprawia dużo kłopotu 
Stronnictwu Chłopskiemu. bo nie uznaje do- 
cyzji Zarządu Głównego i nie myśli o usu- 
Niebez- 
PP. Bryla i Dąb- 
skiego szczególnie na terenie woj krakow- 


nięciu się z widowni politycznej, 
pieeznym jest dla partji 


skiego, w którem jego „Przyjaciel Ludu" 


ma naiwiecej czytelników, To też sekreta- 
rjat Stronn. Chłopskiego wydał specjalną 
„Przyjaciel Chłopa“, w któ- 


jednodniówkę 
„rej czytamy: 


„Nie nie zarzucano Stromnictwu Chłop- 
skiemu. lecz ciągle tylko mówili chłopi. że 
chętnie 
wstapią do nasezj klasowej organizacji. Nie 
zaufania do p. Stapińskiego 
i słusznie. Kto bowiem raz już żle się zapi- 
sał w historji ruchu mdowego. ten już nigdy 


skoro nie będzie p. Stapińskiego, 


mieli chłopi 


nie odzyska straconego zaufania", 


Nietylko jednak do p. Stapińskiego po- 
winni chłopi nie mieć zaufania, Tacv przy- 


wódcy, jak p. Jan Dabski lub p. Brvl. rów- 


nież na zaufanie i szacunek ludu nie zasłu- 


guja 


Reforma ski rh wH szan i, 


Uwzelędniamy w naszem piśmie stale refor- 
bełące na porządku dziennrm 
państw Europy no Wielkiej Wojnie. Pisaliśmv 


'my szkolne, 


o zmianach we Francji, w Niemczech, Anstrji. 
ii Czechosłowacji Do państw „reformatorskich“ 
przybywa ostatnio jeszcze Hiszpania. 

W ostatnim właśnie czasie zosrał przez 
mn. Callejo przygotowany wielki projekt Te- 
form w dziedzinie oświaty i kultury narodo- 
wej. Ohchodzi nas przedewszystkłam szkoła. 

Brakiem. na który Fisznanja cierpi jest 
w pierwszrvm rzędzie — analfaketyzm wyno- 
szący. według „Temps'a* na ogół 50%, w nie- 
których okolicach nawet 65% ludności, Sieć 
szkół powszechnych jest bardzo rzadka. po- 
nadto brak budynków 1] ukwalif kowanych 
nauczycieli, Zaradza tym brakom rząd. Na bu- 
dowę szkół wyvasysemował na rok najbliższy 12 
i pół mili. pezetów. i stworzył 4 tys. nowych 
posad nauczrcielskich. troszcząc się równocze- 
śnie o fachowe przygotowanie kandvdatów 
nauszycielsk'ch Ponadto na niższe szkoln'ctwo 
zawodowe przeznaczył 200 milj. peretów, 

Drneą reforma. która przeprowadza rzad 
jen. Primo de Rivera. jest ujednostajnienie 
nauczania. Znacznie wiec ograniczył} posłuei- 
wanie się dialektami prow'nejonalnemi, a na- 
tomiast wprowadził wszędzie jezyk hiszpański 
jako podstawę wykładu w szkale. 

Dalsza reforma dotyczy szkół Średnich 
W jakim stanie ten rodzaj szkół się dotad 
znajdował. świadczą dwa dekrety: jeden usta- 
nawiający teraz doniero naczelną władzę dla 
szkolnictwa śŚredn'ewo. — drugi. wkładający 
na uczniów obowiązek uczęszczania „na 
wszystkie lekeie“... 

Q ile te reformy spotkały się z dobrem 
przyjęciem we wszystkich kałach ludności. 
o tyle dekrety tyczące sle wychowania wywo. 
łuia zastrzeżenia. I tak koła katolickie nie są 
zadowolone ze skromnej roli przyznanej nam- 
czanin religii w szkole średniej. Na tem tle 
przyszło nawet do żywej polemiki podczas 
obrad Zgromadzenia Narodowego. 

Z dalszych zarządzeń min. Callejo należy 
jeszcze wymienić — zakumno gruntów w Ma- 
drycie dla zakładu Rockefellera (Fzyka i che- 
mja) i nową ustawę o ochronie zahytków sztu- 
ki która ma zapobiec zmiszozeniu  wspania- 
łych pomników przeszłości. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o szybkie nadesłanie 
prenumeraty. 


Wołyniu i nawet w Malo- 


Nieomal równocześnie ukazała się odezwa złą- 
czonych w Centralnym Związku dla Przemysłu, 
Handlu i Finansów sfer gospodarczych (popu- 
lamie zwanego Lewiatanem). polecająca Ode- 
branie szeregu najważniejszych praw Sejmowi, 
nadanie natomiast większych praw Senatewi 
zmienionemu na reprezentację sfer gospodar- 
czych z udziałem może jeszcze członków, któ 
rzy wchodziliby w skład Senatu z tytułu w'a- 
stowanego urzędu lub też z nominacji Rządu 

Rzucenie takiego projektu jest zapewne 
głównym powodem wydania odezwy. Projskt 
reorganizacji naszego ustroju państwowego 
w takim duchu. aby bez zgody tak zwanych 
sfer gospodarczych nic się w Polsce dziać nie 
mogło, podamy jest w ramach zręcznie | w spo 
sób wyszukany zestawionych. Zaczyna się cd 
wielkiej pieśni optymizmu, która zawsze leqiej 
się czyta jak narzekania, poczem  nastęrm: 
„obrona* Sejmu w tym duchu. aby dla ..polnie- 
sienia* jego powagi dodać mu Senat, złożony 
z przedstawicieli sfer gospodarczych, a końszy 
się zapowiedzią nowej ery, która wszystkim ma 
dać dobrobyt i szczęście, jeżeli — ma się rozu- 
mieó — Senat stanie się czemś w rodzaju wy- 
działu Lewiatana, Styl i strukturą odezwy wy- |, 
kazują. że pędzlem malarza pięknych i zręczn:'ć 
otŁmyślanych pociągnięć w odezwie kierował 
tom sam duch, który inspiruje p. Tennenbauma 
w jego hymnach na cześć wysokości taryfy ce!- 
nej, jaką się cieszyły najpotężniejsze sfery go- 
spodarcze w carskiej Rosji. 

Senat bowiem, jaki proponuje odezwa ster 
gospodarczych, i za co obiecuje nam doczekanie 
się raju w Polsce. ma być niczem mniej niezein 
więcej jak mutatis mutandis tem samem, czem 
była rada państwa w carskiej Rosji. 

Tylko. że to, co p. Tennenbaum nazywa wy- 
rażnie po imieniu i nazwisku, to odezwą podaje 
w formie ukrytej; dla innych sfer bowiem prze- 
znaczone są rady p. Tennenbauma. a dla innych 
natchniona pieśń o zmianie ustroju Polski. 

Odezwa sfer gospodarczych mówi też pięk- 
nie i obiecująco, że mądra polityka gospodar- 
cza musi ulżyć całom» naro”owi polskiemu. 
choć żądana przez p. Tennenbauma imieniem 
głównego odłamu tych samych sfer gospo?nr. 
czych waloryzacja ceł spowodowałaby nie ulgi. 
lecz nowe ciężary dlą ogółu, ale paradoks 'en 
to tylko „drobnostka“ dekoracyjna, Zarówno 
bowiem żądania p. Tennenbauma į postulat 


Ani rosyjska Rada Państwa. ani wysoka ro- 
syjska taryfa celna nie zdołały Rosji uchronić 
od upadku. Bolszewizm w Rosji nie był przy- 
padkowym produktem chwili, lecz miał grunt 
przygotowany w nędzy szerokich warstw, pG 


bie ani rosyjski ustrój państwowy. ani rosyjska 
polityka gospodarcza rady dać me umiały, czy 
nie chciały. 


biły coprawda w Rosji interesy lepsze, niż n.p. 


nalnie zorganizowanej pracy gospodarczej. jano 
na wyzyskiwaniu konjunktur stworzonych przez 
wewnętrzne wpływy polityczne i finansowe. 
Podczas gdy polityka sfer gospodarczych Sta- 
nów Zjednoczonych dźwigała i dźwiga cały na- 
ród w górę, polityka sfer gospodarczych Rosji 
dźwigała w górę tylko najwyższe szezełle go- 
spodarcze kosztem całego narodu. Że Lewiatan 
przyczepiony do jednego ze stronnieuw więk-zo- 
ści polskiej, taką samą politykę prowadził 
w Polsce i wyzyskiwał egoistycznie į spekula- 
cyjnie swoja wpływy bez względu na słabość 
i ubóstwo państwa, to było ciężką hipoteką dła 
rządów tak zwanej więlrszości polskiej, Wybu- 
jalo- egoizmy klasowe są szkodą dla państwa. 
ale nie mniejszą szkodę wyrządzają nieutrzyma- 
ne w pewnych granicach egoizmy gospodarcze 
zwłaszcza. jeżeli temu egoizmowi dominujący 
ton nadaje i główne korzyści z swoich wpły-| © 
wów zbiera przedewszystkiem jedna dość zre-z- 
tą nieliczna grupa zapatrzona w rosyjski ideał, 
a oparta niestety na źle często zorganizowanych 
i nienowoczesnych warsztatach pracy. Kto «ba 
o przyszilość narodu polskiego. niewątpliwie 
przejęty być musi potrzebą reformy ustroju 
Polski. ale do tej reformy należy szukać wzo- 
rów ma zachodzie a nie na wschodzie. Te czyn- 
niki naszego życia gospodarczego. których idea- 
łem pod pewnymi względami pozostała carska 
Rosja, a które miały to szczęście. że w odro- 
dzonej Polsce znalazły nietylko ratunek przed 
potopem, ale także ochronę i opiekę, niechaj 
wreszcie okażą zdolność oderwania się od ro- 
syjskieh wzorów. niech przestaną myśleć rosyj- 
skiemi kategorjami gospodarczemi i polityczna» 
mi. Vestigia terrent. 


B. posel Michał Kwłatkowski. 
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olakiewicz nie zdoła roddić Ch. D. w obr. białostockim 


ZJAZD POWIATOWY CHRZ. DEMOKRACJI W SOKÓŁ CE. 


Na dzień 2 
Sokółki Zjazd Powiatowy Chrześcijańskiej De- 
mokracji. Zjazd udał się doskonale, mimo li- 
cznych przeszkód, stawianych przez bojówkę 
n'ejak'ego Teofila Morelowskiego. b. sekreta- 
rza Stronnietwa, usuniętego z ‘Chrz. Dem. za |wnemu Ch. D., 
konszachty z p. Polakiewiczem, Oraz niepo- | w Białymstoku. 
rządki w książce kasowej. 2) Wyrazić całkowitą soli sdarność z uchwa- 

Osobmik ten podkupił w sposób podstępny {mi Rady Naczelnej Ch. D. z dn. 27 listopada 
salę urzędników państw., gdzie miał się odbyć 1927 r. 3 i n | 
Zjazd Powiatowy i z całą bezczelnością zawo” 3) Jaknajostrzej potępić destrukcyjną į nie- 
dowego prowokatora usiłował podstawić swoją moralną działalność usum'ętego i wykluezone- 
osobą. oraz kilku bojowców sprowadzonych | KO ze Stronnictwa byłego sekretarza woje- 
z Białegostoku — na miejsce Zarządu Okręgo- | *Ódzkiego Teofila Morelowskiego. oraz grupki 
wego Ch. D. obałamnconych jego zwolenników, 

Szantaż jednak się nie włał. Przybyły W końcn powołane w drodze głosowania 
z Warszawy przedstawiciel Centrali Ch. D. p.| Szterech delegatów i czterech zastępców do 
Stefan Kaczorowski, oraz członek Zarządu | "owego Zarządu Okręgowego Ch. D. w Bia 
Okręgowego, mec. Reinhard objaśniłi zebra- łymstoku w składzie następującym: 
nych. że Zjazd Powiatowy Ch. D. odbędzie się| ,, Delegaci: Dyr. Piotr Eysymont, Ks. Ol- 
w lokalu przy ui. Kryńskiej 12 į p. Morelow- dziejewski. proboszcz z Sidry, Ks. Jan Kur 
ski pozostał na miejscu, wraz ze swoją płatną kowski. prefekt z Sokółki i p. Józef Żyliński 
bojówką, oraz kwitem, upoważniającym go do | WYwatel z Kuźnicy. f 
rozporządzania salą urzędników państwowych. nc 3 pp. Jackiewicz z Sokółki, Iwa- 

Przedstawiciele za$ 27 kół. miejscowych | zuai niey. Ks, Szyroki z Janowca i p. 
Ch. D. z pow. Sokólskiego w liczbie około 60 z z Kużnicy, 
osób — udali się na ul. Kryńską gdzie odbyły | oszcz ZEWN OZNA TECZEK 
się 4 godzinne obrady pod przewodnictwem p. i j -~ 
dyr. Eysymonta, prezesa Zarządu Powiatowe- Przeniesienia b. posłów „Piasta“. 


go Ch. D. 
Delegat Centrali p. Stefan Kaczorowski P. Władysław Ostrowski, prezes P. S. L. 
wygłosił dłuższy referat, przedstawiając obecną jna Małopclskę Wschodnia, inżynier kolejowy 
został przeniesony do Wilna. 


sytuację polityczną kraju, działalność i tak- 
P. Widota, weterynarz powiatowy w Trem- 


tykę Ch. D., oraz jej usiłowania w celu skon-| 
solidowania żywiołów katolickich w jaknaj- | bowli (woj. tarnopolskie) został przeniesiony 
do Stanisławowa. 


więlkszy możliwie blok wyborczy, 
Mówcą scharakteryzował i potępił w ostrych P. Saraniecki. sędzia w Haliczu został prze- 


słowach  rozbijacką robotę  Morelowskiego, niesiony do Stanislawowa.: 


stycznia b. r. został zwołany do który stał sią narzędziem żywiołów wrogich 
ruchowi chrześc jańsko-społecznemu. 

Po dyskusji, w której wzęło udział około 
10 osób. Zjazd uchwal'ł jednomyślnie: 

1) Wyrazić votum zaufania Zarządowi Głó- 
oraz Prezydjum R, 


zestawionych w ciemnocie i niewoli, z czem z30- 


Najwyższe szczeble sfer gospodarczych ru- 


sfery gospodarcze Stanów Zjednoczonych, ale 
robiły je nie wskutek konstruktywnej i racje- 


Zajęcie druku na poczcie z listów zamknię- 
tych jest dovwolone tylko na mocy zarządze- 
nia sądu lub prokuratora. 

W dekrecie Prezydenta o nieprawdziw rch 
wiadomościach dodano w art. 5 następujący 
ustęp; 

„W wypadkach zniewagi władzy państwo” 
wej, urzędn*ka państwowego lub osoby wojsko- 
wej podczas albo z powodu pełnienia przez nida 
obowiązków urzędowych bądź służbowych lub 
w związku z ich stanowiekiem. sad lub proku- 
rator mogą zarządzić zaęcie druku, choćby 
nie złożono wymaganej ustawą skargi, wnioskn, 
unoważnionia lub zarządzenia Ministra Sprawie- 
dliwości". 

Dekret zawiera zatem same tylko obostrze< 
n'a dotychczasowych. od 10 maja 1927 r. obo- 
wiązujących przep'sów. Naiwiększy ciężar. jakt 
na prasę został w nim nałożony: zajecie admisi- 
stracvjne pisma. — pozostawiono bez „zmian. 


CEEE FOT" OWENA SOPOT WRZOSEK ROYCOYOŁY AOS 


List otwarty p. Ligockiego do min. 
Meysztowicza, 


Od wybitnego powieściopisarza i poety 
Edwawla Ligockiego, mieszkającego Obecnie 
w Fabregas La Seyne (dep. Var) we Francji, 
otrzymaliśmy list otwarty do P. Ministra 
Spaa wiedii’ ye oiai Meysztowicza, Cytujemy z nie: 
go ustęp główny: 

„Dowiedz ałem się oto, że Sprawa moja 

0 oszczerstwo. wytoczona przezemnie 3 la- 

ta temu redaktorowi „Głosu Prawdy", od- 

kładana bez końca z powodu opieszałości 
świadków, zostałą umorzona przez Sąd 

Okręgowy Warszawski“... 

Dalszych ustępów tego nabrzmiałego gory- 
cz% i bólem listu nie cytujemy ze względu na 
dekret prasowy... Przypominamy tylko to, CoŚ- 
my już raz pikali. że p. L'gocki został w bro 
szurze „Zbredniarze* stanowiącej „wydawnic= 
two tygodnika „Głos Prawdy' nazwany: 

„jedną z najciemniejszych i najplugawszych 
postaci naszych czasów... zdeklarowaną szują 
i bmdnym wiechciem... szpiegiem, który się 
nigdzie dotychczae nie oczyścił”... i t. p 

W śledztwie, jakie ną skutek skargi p. Li- 
gockiego wytoczono „Głozsow Prawdy“, prze- 
słuchano m. in. mm. Zaleskiego i posła Fili- 
nowicza. Obecnie z listu otwartego dowiadu- 
jemy się, że sprawa została umorzona... 

Spodziewać się można. że p. m nister Mey- 
sztowicz uzna za stosowne wyjaśnić. jakie by- 
ły powody tego umorzen'a. Zagranicą przyję- 
ło się, że zapytanie wybitnego literata kwitu- 
je minister odpow adzią publiczną. 


na KJ 


liroczyste wyznanie wiary 
prezydenia Peru. 


(KAP) W dniu 30 października 1927 r. pa 
uroczystej Mszy św. w Bazylice metropolital- 
nej w Limie, na której obecni byli prezydeny 
rzeczypospolitej peruwiańskiej. Leguia, członko: 
wie korpusu dyplomatycznego i wiele wybit- 
nych osobistości, nastąpiło odslonięcie w pałacu. 
arcytisknpim pamiątkowej tablicy VIII Synodu 
narodowego. W mowie, wypowieduianej z ok4- 
zji tej uroczystości, arcybiskup Limy. Mgr Si- 
mon, w imieniu biskupów Peru zwrócił się do 
prozydenta rzeczypospolitej z serdecznemi wy” 
razami uznania i wdzięczności. że Kościół zua- 
lazł w nim władcę, który zawsze dba o to. 3y 
między Kościołem a państwem panowała nieza- 
mącona harmonja. Prezydent Leguia odpowie- 
dział arcyb'skupowi dłuższą mową, w której m, 
in. publicznie oświadczył: 

„W tej uroczysteł chwili odnawiam swe 
szczere wyznanie wiary w Kościół Chrystusa 
Zbawcy. Rządzę Peru z woli ludu pod milości- 
wą opieką Boga. W swej pracy pubiicznej, zinła 
rzającej zawsze ku dcbru ogólnemu | szczęście 
ojczyzny, doznaję tast! tóra m zsyła Opatrz- 
ność Boża. Raz uchroniła mnie ona œl pożary, 
który czyłaś zła wola wznieciła w pałacu Piz- 
zarro, innym razem ocaliła przed zamachem 
bombowym“, 


PEE TE E 1 A PAD TE YYY E CO: IJ 


P. Dębski, dyr. sem. nauczycielskiego 
w Chełmie, został przeniesiony do Łęczycy. 
Przeciwko temu zarządzeniu wniósł p. Dębski 
protest powołując się na to, że jest jeszcze wl- 
cemarszałkiem Sejmu. 

Wszyscy byli w opozycji do rządu» 


Wr. 6. 


Renublika jest tańszą od cesarstwa. 


Na łamach czasopisma „Deutsche Republik“ 
ogtosił pruski poseł centrowy Grebe ciekawe 
zestawienie kosztów republiki i monarchji, 
z którego wynika. iż ogólne koszta rządów 
Rzeszy i poszczególnych krajów wraz z mno- 
sażeniem prezydenta Republiki wynoszą 20 mi- 
lionów rocznie, podczas gdy rządy przedwo- 
jenne państw związkowych wraz z utrzymaniem 
domów królewskich i książęcych wynosiły dla 
samych sześciu większych krajów: Prus, Ba- 


warji, Saksonji, Wirtembergii, Badenji i Hesji 
39 miljonów marek, nie liczące kosztów 16-tu 
mniejszych domów książęcych oraz rządu i par- 
lamentu Rzeszy, 


ZAKŁADY OGRODNICZE 


C. ULRICH 


założ. 1508 r. w Warszawie, Sp. Akc, 
Centrala — Ceglana 11, telefon 9-25 
zawiadamiają, że wyszedł z druku 


Gennik nasion na r. [548 


ina żądanie rozsyłany jest bezpłatnie. 


E CZWHYTWKAAOCY 
1586 


Słynny rozkaz Focha, 


W paryskim „Petit Journal“ ukazała się 
rozmowa z marsz. Fochem na temat naczel- 
nego dowództwa podczas ostatniej wojny. Foch 
powtarza. że czynnikiem decydującym w pro- 
wadzeniu operacyj wojennych jest wola i wy- 
trwałość. Foch przypomina swój słynny raport: 
„Mam lewe Skrzydło rozbite, prawe rozlatuje 
się, atakuję środkiem, Ogólne położenie dosko- 
nałe*, 


8 TOO RANO OAUW RZ TZYMAEWEDONZEGE P, 


LABORATORJUM APTEKI 
WŁ. BZOWSKIEGO — WARSZAWA 


Ha Maść przeciw j, 
Zm! REMOTOLAGM has? 
Mag. A. Popowskiego. 

Już od l-go razu używając 
tejże maści ból niebawem 
zanika, a po kilku dniach 
następuje zamik boles- 
mych guzów. 

Maść należy zakładać 2-8 
razy dziennie w niewielkiej 
ilości do odbytnicy. 
Do nabycia 
Apteka im.Król. Jadwigi 


Mr JÓZEF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karmeiicka 9. 


urnzwewszystkich apieknch 


Rx awe” 


KO 


TG FETEBWAEDJKYKZERNROBKZZE 
WRAZ LEWO CRWBZWUCOJ M 


a, 


S 


ae 
' Numer regestru M. S. W. Nr. 883. à 


samevnsanususennauzaan onespe 


tawr Kozy, 


r) 


Wstydliwy Wojtek. Wojtek pyta 
w szkole nauczyciel — jeżeli przed sobą masz 
poludnie, po iewej ręce wschód, po prawej, 
zacbód, to co masz w tyle? — Kiedy się wsty- 
dam — odpowiada Wojtek zażenowany. 


Sprytny chłopak, — Co porabiasz — Pracu- 
ję wyobrażnią. — ? — To znaczy, że wyobra- 
żam sobie jak mógłbym pracować. 


Brak, nasjer jest smutny. 

— Ma pan jakie strapienie? 

— Jeszcze jakie. Kontrolor znalazł w mej 
kasie poważuy brak, 

— |] zrobił doniesienie? 

— Poco doniesienie? Musiałem się z nim 
podzielić. 


Cenny wynalazek, Młody wynalazca zgłasza 
się u bogatego przedsiębiorcy. 

— No i cóż pan przyniósł? — pyta ten œ- 
tatni przybyłego. który roznakowuje model. 

— Jest to ruchome gniazdo — odpowiada 
tenże. — Gdy kura zniesie jajo. gniazdo nieco 
się obraca i świeże jajo wpada do umieszeo- 
nego poniżej pudełka Kura ogląda się, i nie 
widząc jaja. jest przekonaną, że się pomyliła. 
Usiada więc znown na gnieździe i znosi nowe 
jajo. To znowu wpada natychmiast do pudełka, 
kura ogląda się i t. d... 


De nabycia 
w aptekach, 


„GŁOS NARODU" z dnia 6go styczma 1928 


Ma ziemiach Śtzpiłiej. 


Wymiana więźniów polskich i sowieckich. 


Polska wydała 5, 


Dnia 8 stycznia br, dokonana została na 
stacji granicznej Kołosowo wymiana więźniów 
politycznych pomiędzy Polską a Związkiem 
Sowietow. Ze strony Polski wydanych zostało 
stronie sowieckiej 5 osób, przebywających 
w więzieniach polskich (jak donosi „Polonja“, 
Polska wydała 9 komunistów, m. i. szpiega 
Iinieza). Ze strony sowieckiej stronie polskiej 
wydanych zostało 29 osób, a mianowicie: Bo- 
rysiewicz Marja, Budrowicz Czeslaw, Wodeski 
Zygmunt, Wołożyński Edmund, Wysocka Jad- 
wiga. Garkacz Piotr, Dembek Zygmunt, Den- 
kof Jadwiga. Zdaniewicz Leon, Iwanowska- 
Majewska, Kamieński J.. Kozicki Fr., Korowo 
St., Krasowski J., Krzeczkowska Stan., Krzecz- 


Rosja 29 więźniów. 


Str. L 


Apel da wyborców w Krakowie! 


Magistrat ogłosił afiszami wykaz |okali 
urzędowych komisyj wyborczych dla 70 
obwodów Krakowa, W loxalach tych na- 
leży w dniach od 2—15 stycznia 1928 r. 
zgłaszać reklamacje w razie pominięcia 


boni, Łozowski Włodzimierz, Mitter Antoni. |w spisach wykorców. Każdy wyborca wi- 


Około-Kułak Zygmunt, 


Położny Komstanty, | nien dokładnie 


sprawdzić i zanotować, do 


Raj Jan, Sawicki Jan, ks. Cl mielnicki Jan, ||którego obwodu naloży ulica, przy której 
Chruszewicz W., Szykowski Włodz., Jabukow-j zamieszkuje i gdzie mieści się lokal rekla- 


ski Bronisław, Jukiewicz Witold, Jednocześnie 
dokonywujący z ramienia Polski wymiany p. 


imacyjny. W spisie wyborców — gdy listy 
zostaną wyłożone do przeglądu — skontro- 


Kulikowski podpisał protokół zdawczo-odbior- | fować, czy nazwisko wyborcy jest w spisie 


czy o dokonaniu wymiany z pełnomocnikiem 
komisarjatu ludowego spraw zagranicznych. 


amieszczone, w przeciwnym razie natych- 
miast reklamować! O obowiązku tym należy 


W protokole tym zagwarantowany został rów- ||poquczyć najszersze koła znajomych. 


nież powrót ks. Cimaszkiewicza i Sokotowskie- || 


go, z których pierwszy przybędzie za kiika dni, 
a drugi w maju. Stwierdzone zostało również 
protokolarnie, że sprawa ks. prałata Teofila 
Skalskiego pozostaje nadal otwarta. 


kowska Janina, ks, Kotwieki Jan, Lipiński An-| 


Sprawcy pobicia Nowaczyńskiego muszą 
się znaieść. 

Stan zdrowia A. Nowaczyńskiege uległ nie- 
spodziewanemu pogorszeniu, Pogorszenie to 
stoi w związku z komp..kacjami przy zapale- 
niu lewego cka. 

Prowadzący śledztwo w sprawie napadu na 
Nowaczyńskiego podprokurator Siewierski zło- 
żył raport wiceministrowi Carowi oraz mini- 
strowi sprawiedliwości Meysztowiczowi, Szereg 
pism zapewnia. że prawdopodobnie w najbliż- 
szym czasie nastąpi punkt zwrotny na drodze 
wykrycia sprawców, 


Kongres drojcwy w Warszawie. 


W dniu onegdajszym rozpoczął swe obrady ; 


w gmachu Politechniki warszawskiej pierwszy 
polski kongres drogowy. zorganizowany przez 
stowarzyszenie i członków kongresów drog% 
wych. Obrady zagaił dyr. dep. drogowego Min. 
Robót Publ.. Nestorowiez. Pierwsze przemówie- 
nie wygłosił honorowy przewodniczący kongre- 
su min. Moraczewski. który rozpatrując kwestję 
budowy dróg, zaznaczył m. in., że sprawę qo- 
wyższą należy rozwiązać własnemi siłami, eli 
minując myś] zaciągnięcia na ten cel pożyczki 
zagranicznej czy wewnętrznej. Po posiedzeniu 
min. Moraczewski otworzył wystawę drogową. 
okazującą postępy techniki w tei dziedzinie. 


Giexawy wynalazek kolejowy. 

Maszynista kolejowy. Włodzimierz Daszkie- 
wiez z Przemyśla, dokonał ostatnio ważuaga 
dla kolejniet'va wynalazku. dzięki któremu ke 
dzie można w przyszłości z łatwością zapobie- 
gać katastrofom kolejowym. Specjalny aparat. 
pomysłu p. Daszkiewicza biyskawicznie wstrzy- 
muje pędzony całą siłą pary pociag pośpieszny. 
alarmująe równocześnie najbliższy przystanek 
kolejowy. Aparat ten skonstruowany już został 
w przemyskich warsztatach kolejowych i ome- 
gdaj demonstrowano go przed specjalną komi- 
sja techniczną. Próby wypadły zadawalająco. 


Młodzież katolicka ma dobre nogi. 


W Trzemesznie rozpoczął się onegdaj tra- 
dycyjny marsz „szlakiem powstańca wielkopo!- 
skiego“, W pierwszym etapie Trzemeszno—Mo- 
gilno odniosła zwycięstwo w marszu młodzież 
katolicka z Trzemeszna, drugim etapem bv! 
marsz na trasie Mogilno—Strzelno. Zwyciężył 
Sokół z Mogilna. Dalsze etapy obeimują Strzel- 
no—Kruszwica, Kruszwiea—lInowrocław. Marsz 
zakończy się w nadchodzacy piątek. 


Napad w biały dzień na inkassnła 
w Warszawie. 


Na jednej z najruchliwszych ulie dzielnicy 
Nalewki w Warszawie. mianowicie na ul. Gę- 


siej, został dokonany czwarty z rzędu napad ra 
inkasenta, Stefana Morosza. W chwili napudu 
misi 3.000 zł w wekslach, oraz 2.800 zł i 142 
dolarów w gotówce.. Inkasent został ogłuszony 
uderzeniem żelaznego odważnika. Wobec krzy- 
ków napadniętego, kilka osób rzuciło się na 
pomoc, a wówczae bandyci zbiegli. Jeden z ban- 
dytów, Wład. Grzegorski zostal schwytany, 
przyczem odebrano mu teczkę z pieniądzmi į do 
kumentami. 
= UN ZG 

WYPRAWA POLSKA DO PERU. W dnu 
5-go stycznią udaje się do Peru specjalna ko- 
misja państwowego Urzędu Emigracyjnego c°- 
lem zbadania warunków klimatycznych i zdro- 
wotnych wschodniej prowincji republiki Peru. 
jv górnym biegu rzeki Ucayali. Komisja zbadać 
ma w Montanji teren 15.000 km. kwadratowych 
przeznaczonych przez rząd peruwiański dala 
polskiej kolonizacji rolnej. 

ŚLĄSKIE MIASTA -SĄ BARDZO DROGIE. 
Według wykazu Główmego Urzędu Statystycz- 
nego drugiem miastem w Polsce po Warsza- 
wie pòd względem drożyzny jest Królewska 
Huta, trzeciem Katowice. 

KASA CHORYCH NIE W PORZĄDKU. 
Donoszą z Brodnicy (Pomorze), iż tamtejszy 
zarząd powiatowej Kasy Chorych na mocy roz- 


/|porządzenia władz został zawieszony w urzęde- 


waniu. Kierownictwo objął komisarz Sell. 

, TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECINY. 9-letaia 
córeczka robotnika Weichlera w Osiu (Pomorze) 
udała się do pobliskiego tartaku po trociny. 
Gdy po dłuższym ezasie dziewczynka nie wra- 
cała do domu, matka jej tknięta ziem przeczu- 
ciem, udała się na poszukiwania. Widząc w tar- 
taku zwalome trociny, wszczęła alarm o rati- 
nek. Po odrzuceniu trocin okazało się, iż wsku- 
tek nieuwagi dziecko zostało żywcem pogrze- 
bane pod kupą zwalonych trocin. 

DIAK DOPUŚCIŁ SIĘ ŚWIETOKRADZ- 
TWA. W Borusowie pow. Bóbrka aresztowano 
diaka (kościelnego) tamtejszej cerkwi za popeł- 
nienie świętokradzkiego rabunku na szkodę to} 
że cerwki. 

NACZELNIK GMINY ARESZTOWANY ZA 
USIŁOWANY MORD. W Myscowej pow. Kro- 
sno aresztowano naczelnika gminy, Ant. Sysa- 
ka, który niedawno temu strzelił trzykrutnie 
przez okno do leśniczego Wciślaka, pragnąc go 
s.rytobójczo zgładzić ze świata. Wójt był zły 
na leśniczego. gdyż odkrył on wielkie naduży- 
cia leśne w gminie. 

CZEGO JUŻ NIE KRADNĄ? Na drodze po- 
między Tryszczynem a Sogolinkiem pow. Byl- 
goszcz nieznani sprawcy dokonali kradzieży 
około 50 mtr. drutu telefonicznego, zdzierając 
ro ze słunów, 


a całeśo światła. 


sk z zł 


Snieg, deszcz i lód. 


LONDYNOWI GROZI POWÓDŹ. 


Pery r aa 


Hondo w Japonji zginęło 60 osób. Drogi po- 
kryte są Śniegim do wysokości kilku metrów. 

Wskutek odwilży i nieustannych deszczów 
katastrofa powodzi staje się coraz grożniejszą, 
Wiele rzek wylało, powodując zniszczenie 
w okolicy. Przedmieścia Londynu są zalane, 
zwłaszcza przedmieścia wschodnie, położone 
w pobliżu rzeki Lea Na skutek powodzi przer- 


chroni od 


usuwa natychmiast 


Rataru. 


wany został ruch na kilku linjach kolejowych. 
Woda zalała również liczne szosy, 

Donoszą z Oranu (Algier), iż na skutek 
ul:wnych deszczów, które panowały w dniach 
ostatnich, miasto to nawiedzone zostało potęż- 
ną katastrofą powodzi. Most .żelazny zostal 
zerwany, najludniejsze zaś przedmieście Orao 
zostało odcięte. Sytuacja Oranu wysoce krytycz- 
na Liczba ofiar jest już bardzo znaczną. 


Do nabycia 
w aptekach. 


CEE O TACY MĘCE" WF (POIROT OEI TYTON 
l 


W Wilhelmshafen 7 dzieci bawiątych sią 
na brzegu zostało porwanych na krze lodowej 
przez przypływ. Wszelkie wysilki okazały się 
bezskuteczne, tak, że należy uważać dzieci zą 
stracone. 


>fYA—— 


250 osób utongło na Morzu Czarnem. 
Donoszą z Korstantynopoła, iż rosyjski pa- 
rowiec osobowy „Ogora* podczas burzy na 
Czarnem Morzu zosta! tak silnie uszkodzony, że 
szybko zatonął, przyczem utonęto 250 osób, 


Kośba Śmierci i nędzy w Ch nach. 


Diugotrwała wojna domowa wplywa na dal- 
sze zamieranie życia gospodarczego Chin Pół- 
nocnych. Według zestawień opublikowanych 
przez wychodzące w Chmach dzienniki angiel. 
w ciągu listop. i grudnia w Pekinie zamknięto 
1.280 sklepów. O nędzy, jaka panuje w Pei- 
nie Świadczy fakt, iż ną ulicach miasta w ciągu 
grudnia znaleziono 500 trupów ludzi, którzy 
zmarli na skutek głodu lub zimra, 


CAŁY SZCZEP INDJAN ZATONĄŁ. W Chi. 
le zdarzył się wypadek, który kosztował życie 
całego szczepu Indjan Demuco. Ośmdziesiąt 
osób — kobiet, mężczyzn i dzieci znajdowała 
się na statku. Zmieniali oni swoją siedzibę. po- 
szukująe lepszych warunków życia. Statek do- 
stał się w wiry rzeczne i rzucany o skały, zato- 
nął. Ani jednego cziowieka nie dało się urato- 
wać. 

W NOC SYLWESTROWĄ WJECHAŁ AU- 
TEM PRZEZ CKNO DO RESTURACJI. W nce 
sylwestrową w Hamburgu, autobus pragnąc na 
skręcie wyminąć dorożkę, wjechał przez wielkie 
okno do lokalu restauracyjnego. Wśród publiez- 
ności powstała panika. Siedzące kofo okna 4 
kobiety i 3 mężczyzn odniosło ciężkie rany. Cs 
ły lokal przedstawiał się jak pobojowisko. Ko- 
rzystając z zamieszania, większość gości ucie 
kła, nie płacąc rachunków. 


Dla P. T. Duchowieństwa 


znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 
naiłepszych fabryk 


A. SULIKOWSKE 

zezarmistrz 1071 
Kraków, ulica Grodzka L. 1. 
SKŁAD FABAYCZNY za ożony wr. 1858 


Najlepsze zegarki Zenith na składzie. 


= 
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PRZEGLĄD TEOLOGICZNY (Lwów, p 
Trybunalski 1), r. 1927, zeszyt IV. przynosi 
następujące rozprawy naukowe: 4 Skoczek 
„Kwestją kazań lwowskich w XN.—XVL w.“, 
Ks. Al. Żżychliński: „0 t. zw. Potantia oboedien- 
tialis“, — Ks. J. Jelito: „Drzewa rajskie", Na- 
stępnie recenzje z dzieł Ks. prof. Kruszyńskie= 
go. Ks. Prof. Archutowskiego { m. Wspomnie- 
nie pośmiertne pióra Ks. Prof. Stacha „oświę- 
cone Ś. p. Ks, Wład. Szczepańtskiemu. 


Aforyzmy. 

— Niemasz racji na Świecie bez owocu ze» 
kazanego i... żmiji, 

— Twarz jest zwierciadłem duszy, dlatego 
też szukają jej tak często niewiasty w... lu- 
strze. 

— Poznajemy świat tem lepiej, im bardziej 
jesteśmy przezeń... zapoznani, n 
Henryk Gralski i 


Członkowie i sympatycy 
Chk. D. pamietajcie o 
FUNBUSZU PRASOWYM 
stronnieiwa. 


Krasnodębska, Seroczyn 


Str. g; 


„GŁOS NARODU" z dnia 6-go styomia 1928. 


Nr. 6. 


Rozrywka — Satyr 


a — Humor, Sport. 


dzarada do rozwiązania. 
Ułożył Fr. Marcak, 


Pierwsze wciąż w liczbie mnogiej wszyscy uży- 
[wamy 
1 tym zaimkiem wszystkich starszych nazywamy, 
Na pierwsze — trzecie — pierwsze gdy uczeń 
[pytacy, 

To mu wtedy nie w głowie zabawy ni tany. 
Drugie — trzecie to miejsce gdzie mateczniki 
Trzecie — drugie — wołając—mają nasze rzeki 
Całość w sam raz na ustach dziś Polski miesz- 
[kańców, 
To od zachodnich, aż do wschodnich 
[krańców. 


oz JĘĆ wę p 
Trafne rozwiązania szarad z [Nru 341. 


Tratnych rozwiązań nadesłano 73. — Snać 
ezarady nie były trudne. Autorami trafnych ro- 
związań są pp.: 

Helena Gutwińska, Kraków — Justyna 
Siedl. — St. Faliszew- 
ski, Baligród — Edward Leśniak, kier. szk. 
Sidzina ad Jordanów — Marja Ciskowa, Kra- 
ków — Józefa Suchoniówna, Kraków — Maria 
Marcinkówna, Kraków — Z. Ziemiańska, Wy- 
soka — Cisowska, Przecław — Jan Gliński, 
Klecza Dolna — Kotlarska Zofja, Kraków — 
Lewajówna, Wieliczka — Ks. Bronisław Go- 
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„dzisz, Krępa Kościelna — Zygmunt Guzik, Nad- 


„leśnictwo Grobla ad Bochnia — Ks. 


! Górna, p. Czortków — Ks. 


W. Ga- 
czek, Prokocim — Mikołaj Huzar, Wyguanka 
Kaz. Jordan, Ki- 
dów p. Pilica —— Ks. Jan Pabjan, Wilczyska 
p. Bobowa — Józef Wojciechowski, Markowce, 
woj. Stanisławowskie — Ks. kanonik Tadeusz 
Linde, Chocimierz — St. Daniłowiczówna, Rab- 
ka — Olga Gębicówna, Bochnia — Leśniaków- 
na Stanisł., Kałwarja Zebra — M. Ekiert, 
Przemyśl — Anna Rybczakowa, Ropczyce — 
Ks. Celestyn Grzesiak, Stiena ad Ljubljana (Ju- 
gocławja) — W Mruczek, Huta Komorowska 
p. Majdan Kolbusz. — Franc. Kowalik, Jarocin 
(Poznańskie) — Jadwiga Łubkowska, Więchork 
(Pomorze) — Zofja Stępniowa, Kazimierza 
Wielka (Kieleckie) — Warchoł Wład., nauez.. 
Rozwadów — Ks. Jan Profic, Stawia p. Żu- 
ków — Ks. Jan Ziółkowski, Stanisławów — 
Józet Leśniowski, Brodły — Ks, A. Chotyński. 
Gorecko — Józef Dychton, Zbylitowska Gora 
(dowcipne rozwiązanie wierszem) — Marja Pół- 
misowa, Woła Kotowa — Zarząd ogrodów ks. 
Romana Sanguszki w Gumniskach — „Adat“, 
Kraków — Zofja Zapalska, Rawa ruska — L. 
Jesionek Frydrychowice — Ks. Wincenty Osi- 
kowski, Wielowieś — Marja Michalikówma, Ko- 
rzenna — Jan Czechowicz,  "otarjusz, Tłu- 
macz — Ks. Felicjan Palwicz, Rohatyn — 
Franciszek Marcak, Andrychów — Zofja Guzi- 
kówna. Zakliczyn — Ks. Władysław Tęcza. 
Łętownia — Z. Konopnicka, Śrem — Stefauja 
Ogarkówma, Bochnia — Marja Pątkówna, Siedl- 
ce — Zofja Pawłowska, Stanisławów — Lud- 
miła Bahrówna. Jasło — Witold Sarnowicz. 
Tarnowiec k, Jasła — J. Kutrzebowa, Kra- 
ków — Ks. Jan Zaskalski, Dąbrowa — K. i S. 
Bierniakiewicz (adres nie podany) — Witold 
Repczyński, Kraków — ŅNeidrówną Janina. 
Kraków — Listkiewicz Jan, Bochnia — Ks. 
Józef Buryan, proboszcz w Goleszowie — Ka- 
zimiera Kłosowska, Lwów — Marja Świtkow- 
aka, Kraków — Karol Radwański, Nowy 
Sącz — Honorata Milaniakowa, Krościenko — 
Jan Golonka, Oleśnica — Ka. Władysław Ha- 
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Powrót do natury. 


(J. Ejsmonda: „W puszczy". Warszawa 1927. 
Naklad Gebethnera i Wolfa). 


Cechą wszelkich nowych kierunków jest 
krańcowość i jednostronność. Taką jednostron- 
nością jest wyeliminowanie motywów przyrody 
i wzruszeń przez nią dostarczanych ze wavół- 
czesnego estetycznego kodeksu, a uznanie ży- 
cia wielkomiejskich, dusznych rojowisk, piekła ; 
huczących maszyn fabrycznych, wszelkich no- 
woczesnych urządzeń technicznych — za jedy- 
nie interesujące źródło tematów literackich. 
Oczywiście przyrodzie to nie zaszkodzi, tylko 


literaturę zuboży przez zwężenie terenu jej za- Logi aj BRE odkryć w zwierzętach „„ser- | gruntuje 
zdolne nieraz do szlachetniej- |z właściwemi jej 
Bowiem szych uczuć i " dziełniejszych wysiłków, aniżeli | bytowania. Wysilek ten po największej części 


sięgu. Na szczęście tylko przejściowo, Stan ta. | 
ki na dłużej utrwalić się nie może, 


ucieczka od natury jest ucieczką od słońca i po- serce 1 dusza człowieka, Oto geneza i pankt'| autorowi 


Interes idzie, Lekarz (na prowincji do fa 
brykanta trumien): — No, jakże tam się panu 
powodzi? — Dziękuję. Odkąd pan doktór do 
nas przybył, wcale nieźle. 


Gra w karty. — Janku, nie możemy pobrać 
się. Wyobraż sobie mój ojciec — jak ostatni 
lotr —— przegrał wozoraj cały mój majątek. — 
Nie nie szkodzi, pobierzemy się, bo to ja wła- 
śnie wygrałem. 


jowski, Żywiec — Marja Kosobudzka, Kra- 
ków — W. Preis, Kraków — Władysław 
Gwożdzicki, Jasło — „Góral z Podhala" — 
Wincenty Kędzior, Jawiszowice — Franciszek 
Fortuna, Brzesko — G. S. Kraków. — Dwa 
rozwiązania podpieane są n'oczytelnie. 

Los przeznaczył do nagrody ks. Celestyna 
Grzesiaka w Sticnie ad Ljubljana (Jugosławia), 
p. Jadwigę Zubkowską w W'ęchorku (Pomo- 
rze) ip. Jana Czechowicza w Tłumaczu. Redak- 
cja przeznaczyła dła ke, Grzesiaką dzieło ks. 
Józefa Archutowskiego p. t. „Wstęp szczegó- 
łowy do ksiąg św. Starego Teetamentu*, dla 
p. Łubkowskiej powieść T. Brudzewskiego p. t. 
„Zatrute źródło“, dla p. J. Czechowicza Stefa- 
ua Krzywoszewskiego „Z przeżyć i wrażeń my 
śliwskich* z ilustracjami Kamila Mackiewicza. 


KUPON DO NUMERU 6-G0. 


bethnera i Wolfa). I oto jesteśmy świadkami | niedźwiedziu, 


Silne wrażenie, Wczoraj byli u nas goście' 
grałam „Na falach"; wszyscy mówili, że gra 
łam bardzo wiernie. 

— Po czem można rozpoznać, 
wiernie? 

— Bo kilka osôb dostało morskiej choroby. 


że 


grałań 


Żółtaczka, Wiesz, doktór Hopsztyński le- 
czyl tu jednego pacjenta przez 3 lata na żół- 
taczkę z dobrym rezultatem, 

— Noi co? | 

— I w końcu okazało się, że chory jest 
Japończykiem, 


Zwolenniczka Samochodu, Moja Żona naje 
chała dziś samochodem ma płot — starła 
wszystką farbę. -— Z czego — z płotu czy z 53- 
mochodu? — Z twarzy. 


Wpław przez Gibraltar. 


Nieudafa próba misa Gleitze I miss Hudson. 


Panna Mercedes Gleitze i panna Hudson 
z Londynu wystartowały z pod Tangeru z za- 
miarem przepłynięcia cieśniny gibraltarskiej. 
Panna Głleitze wypłynęła na zachód od Tan- 
geru o godz. 3 po południu, p, Hudson o godz. 
7 na wschód od Tangeru. Na okrętach towa- 
rzyszących obu pływaczkom, znajdowali się 
strzelcy, zadaniem których jest odpędzanie re- 
kinów, o ileby zagrażały one pływaczkom. 
W odległości 1 mili od Tarify w Gibraltarze 
miss Gleitze całkowicie wyczerpana z powodu 
niskiej temperatury wody, po 4 godzinach opu- 
ściła wodę, wchodząc na pomost statku, Rów- 
nież i miss Hudson porzuciła zamiar przepłynię- 
cia cieśniny gibraltarskiej w odległości 4.5 mili 
od najdalej wysuniętego wybrzeża hiszpań- 
skiego. 


U. OBÓZ LEKKOATLETYCZNY » 
W POZNANIU. 


Od dnia 28 bm. czynnym jest w Poznaniu 
H-gi Przedolimpijski Obóz dla lekkoatletów. 
Ćwiczenia prowadzi trener PZŁ. p. Klumberg, 
kierownictwo obozu spoczywa w rękach preze- 
sa PZL. kpt. Misińskiego i kierownika Grupy 
Olimp'jskiej p. Wiśniewskiego. Masażystą jest 
p. Ziemkiewicz. Obecnie przebywa w Obozie 
14 lekkoatletów, a mianowicie: Kostrzewski, 
Trojanowski, Malanowski, Jaworski. Dobrowol- 
ski i Adamczak (AZS. Warszawa), Meyro, Cej- 
zik i Sikorski (Polonia), Urbamiak (Warta), No- 
wosielski (Cracovia), Baran (Pogoń). Halicki 
i Wieczorek (Wilno), W tych dniach przyby- 
wają Szenajch i Foryś (Warszawianka), Sma- 
kulski i Sawaryn (Pogoń). oraz B'niakowski 
(Bydgoszcz), Dwaj zawodnicy AZS-u, Gruner 
i Weiss nio wezmą udziału w obozie z powo- 
dów zajęć osobistych. 

Program zajęć w obozię jest następujący: 
8.15 — 9 gimnastyka. 9—10 śniadanie, 10,30 
do 11 gry i marsze, 11 30—12.15 wykłw. 12 30 
do 15.80 obiad i wypoczynek, 15.30—17.00 
trening w kali, 17- 20 masaże, 20—21 kola- 
cja i kładzenie się na spoczymek. W niedziele 
ćwiczeń nie będzie, tylko od 11—12 gry. 

W dniu 8 stycznia oraz dnia 15 styczmia 
rozegrane zostaną w hali zawody dla grupy 
olimpijskiej, 
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PLANY HOUBENA. Znakomity światowej 
sławy sprinter niem'ecki Houben, w udzielo- 
nym prasie niemieckiej wywiadzie oświadczył, 
że w Ciągu zimy bieżącej ma zam%ar sześcio- 
krotnie startować w zawodach. jakie odbędą 
się w halach zimowych Berlina, Hamburga, 
Wroclawia. Lipeka. Sztutgardu i Monachjum, 
Houben pragnie tym sposobem wypróbować 
wartość swero ztmowego treningu. 

Skład niemieckiej sztafety 4X 100 na Igrzy- 
ska Amsterdamskie projektowany jest w oso- 
bach: Corisa. dr Wichmanna. Houben i Kör- 


"| ning. Houben krytykuje ten skład i ze swej 


strony proponuje: Schullera, Salza, Kórniga 
i siebie. 
Niemcy mają tylu wybitnych  Sprmterów, 


nie więc dziwnego, że są trudności w wybo- 
rze. 


pra 


Mecenas sztuki, Małe obrazy nie podobają 
mi się. Mam zainteresowanie tylko dla wielkich 
obrazów. 

— Czy pan jest może krytykiem? l 

— Nie, robie tylko ramy. 1 


dziwnej przemiany, Autora „Zabobonów|człowieka, to o śmiertelnych zapasach dwóch 


myśliwskich” i „Wielkich łow 5 w" | wspaniałych 


rogaczy, walczących o miłość 


zaprowadziła w głąb puszczy namiętność lo | stada slodkookich. płowych łani, to dalej o osta- 
wiecka, One wyprawy myśliwskie, wielogodzin- |tnich królach puszczy białowieskiej — żubrach. 


cierpliwe na strzeleckiem stanowisku wyczeki- |szą od wszelkiej złości świata”, 
wania, odsłoniły jego oczom świat nowy czarów |o rodzinie czarnopiórych, 


tępionych bezlitośnie przez „złość ludzką. gor- 
to wreszcie 
mściwych kruków 


i dziwów pełen, świat przyrody. A zaiste prze- | przez los do ukarania ludzkiej zbrodni wybra- 
možny musiał być urok tego objawienia kiedy |nych. Przyczem J. Ejsmond prowadząc nas 
z wielkomiejskiego sportsmema, z zapalonego |w tę rzeczpospolitą kudłaczów i rogaczów, 
łowcy, okrutnego tropiciela leśnych stworzeń |w ten świat leśnego stworzenia. nie ukazuje 
autor „W puszczy” przemienił się w głosi- |nam go pojętego według miary świata ludz- 
ciela piękna natury. w przyjaciela mieszkańców | kiego, lecz przeciwnie stara się wniknąć w głąb 
kniei, w orędowmika ich krzywd i epika ich zwierzęcej natury, pojąć ich instynkta, zrozu- 
bohaterskich żywotów. Sercem się kierując. |mieć ich obyczaje i dopiero na tej podstawie 


k przedświtowe na tokujące głuszce zasadz%i. 


ce" i „dusze“, 


rekonstrukcję psychiki zwierzęcej 
objawami i odrębną logiką 


„W puszczy“ się udaje, Najlep- 


wietrza, a więc ucieczką od prawdziwego, pel- | wyjścia tych przedziwnie pięknych i głębo-ļzym zaś dowodem od — wewnętrznego, a nie 
nego życia, Toteż nie dziwnego, iż w okresie ko wzruszających „opowieści o sercu|od — zewnętrznego u EEjmonda na świat zwie- 
najsilniej reklamowanego urbanizmu raz w taz jzmierzęcem”. Na tle odwiecznej, niezbada- |rzęcy spojrzenia. jest jego stosunek do człowie- 
nej w bezdrożach swych ostępów, srogiemi śnie- |ka, którego najokrutniejszym z pośród zwie- 
gami zawianej puszczy polskiej snuje się płyn- |rząt mianuje, okazując, że jedyną siłą. zdolną 
nym tokiem gawędy opowiadanie, to o matce- | przemóc odwagę i bohaterstwo leśnych miesz- 
rysicy, co mogąc się przed obławą ratować wy- |kańców jest wlaśnie złość i podła zdrada ludz- 
brała śmierć raczej. aniżeli opuszczenie swych | ka, Ta serdeczna solidarność, to jakby utożsa- 
serca ludzkiego poczęte zostały opowiadania młodych, to o ezarnym. olbrzymim odyńcu. mo- ' mienie się z opisywanym światem przyrody jest 
J. Ejsmonda, wydane świeżo w zbiorze p. t |cującym się w głębi matecznika z głodem i wil- najpiękniejszą, rewelacyjną stroną książki Ejs- 


ukazują się dzieła, które o powrót do natury 
wolają i drogi ku temu powrotowi torują. To- 
rują je zaś przez serce, w przeciwieństwie do 
urbanizmu. który się zrodził w mózgu. Z ser- 
ca — żywego, czującego. wszystko miłującego 


„W puszczy” (Warszawa 1927. Nakład Ge- kami, to Taj o „smorgońskim akademiku"- monda, Jemu zawdzięcza ona swą prawdę | 


lacącym życiem za zaufanie do ji bezpośredniość. swą świeżość i siłę, a prze- 


dewszystkiem swój urok żywiołowej, niezakła- 
manej falszywym patosem i pięknemi slów- 
kami — poezji! 

Jednakowoż nietylko znakomitym obser 
watorem i głębokim poetą okazał się autor 
„W puszczy”. Jest on również mistrzem 
prozy polskiej. Jego krótkie, pelne dramatycz- 
nego napięcia oraz wewnętrznej dynamiki opo- 
wiadania pisane są stylem zwięzłym. o możli- 
wie najprostszej więżbie zdań i o czystem, nie- 
wyszukanem a jędrnem słownietwie. W zwięz- 
łości tej kryje się ich prężna krzepkość. w pro- 
stocie — świeżość. łącząc się razem w wyraz 
prawdziwego artyzmu, 


W rezultacie książka J. Ejsmonda dostar 
czyła jeszcze jednego, arcydzielnego dowodu, 
iż natura z iej niezgłębionemi nigdy tajemnica. 
mi. z surową logiką rządzących nią wieczy- 
stych praw. z jej rewelacją życia miljonów 
stworzeń i żyjątek, z jej dramatycznem zma- 
gamiom się żywiołowych mocy, może być rów- 
nie podatnym. jeśli już nie podatniejszym tere- 
nem  litorackich doświadczeń i estetycznych 
wzruszeń, co i kotzarowa w wielkomiejskiem 
więzieniu wegetacja czy mechaniczny wysiłek, 
pracującego przy fabrycznym warsztacie robo- 
tnika. Rajmund Bergel. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 6-go stycznia 1928. 


Tow. Gimn. „Sokół* w Skawinie rozwiązane. 


Krakowie! 


Miś wytwonna lidzgoracja karnawaln w salach SI. Teatry 


WIELKA REDUTA PRASOWO-SPORTOWA. | Narodu“ przy ul. św. Krzyża 11. Bilety sprze- 


Dzisiejszy wieczór przyniesie Krakowow! 
dweitną inaugurację tegorocznego karnawału 
w postaci wytwornej Reduty prasowo-sportowej 
w Salach Starego Teatru. Niezapomniane wra- 
żenia tradycyjnych zabaw karnawałowych 
urządzanych przez Związek Dziena:karzy Pol- 
skich, którego prezesem jest p. Karol Hubert 
Rostworowski i Oddziału Wioślarskiego Soko- 
ła krakowskiego. któremu  przewodmiczy p. 
Franciszek Xawery Pusłowski — odświeżą się 
w całej pełni w pamięci Krakowian, gdy rozwi- 
nde się pełna atrakcji zabawa przy dwiękach 
doskonałej orkiestry i wśród rewji barwnych 
kostjumów, 

Dziś wieczór, na reducie prasowo-sportowej 
spotka się w salach Starego Teatru elita to- 
warzyską Krakowa. Ostatni więc czas zaona- 
trzyć się w zaproszenia. które przez cały dzień 
duisiejszy wydawame będą w Redakcji „Głosu 


dawać będzie Kasa Starego Teatru już od ze” 
7-mej wieczór. 


Dziś! Dzś! Dziś! 


Właśnie dziś — we czwartek — wieczorem 
odbędzie się owa bajeczna Przedtrzechkrólew- 
ska Reduta, urządzona przez mistrzów pióra 
i wosła. 

Dzisiejszej nocy przesunie się przed oczyma 
zdum'omej publiczności wizja prawdziwego kar 
nawałn z przepychem i ogromem wrażeń. Nie 
będzie to jnż noc czarów __ to będzie czar 
nocy, niewysłowiony w swej wystawności 
i rozmachu. 


Podwoje Starego Teatru jutro czekają 
otwarte na rzekę publiczności. która chłonąć 
będzie urok i piękno tej KE zabawy aż 
do rana. 
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Kontrolować spisy wyborców! 

Od trzech dni są wyłożone do publiczne- 
go przeglądu spisy wyborców w lokalach 
oznaczonych afiszami. Jest obywatelskim 
obowiązkiem każdego wyborey sprawdzić, 
czy nie został pominięty, lub czy nie prze- 
kręcono jego imienia lub nazwiska. Wszel- 
kie zauważone niedokładności należy na- 
tychmiast reklamować pisemnie lub ustnie 
do protokołu. Reklamacje winny być popar- 
te dowodami. 

Można również reklamować pominięcie 
innej osoby, jak również wciągnięcie do 
listy osób nieuprawnionych, 

Spisy wyborców wyłożone będą tylko 
do 15 stycznia b. r. 

Pamiętajcie. że od należytego skontrolo- 
wania spisu wyborców załeży w dużej mie- 
rze wynik wyborów! 


Mianewania i przen esienia w policii, 


Z dniem 1 stycznia 1928 r. zostali miano- 
wani w policji państwowej okręgu krakow- 
skiego: nadkom. Zygmunt Nosek za pod'n- 
spektora, podkom. Eugerjusz Nawa na komi- 
sarza, podkom. Stan'sław Romański na komi- 
sarza. aspirant Mikołaj Jakubowicz ma pod- 
komisarza. aspirant Józef Ćwiertnia na podko- 
misarza, asp'rant Zvgmunt Rachwał na podko- 
m'sarza, asnirant Witoli Stefhani na podkomi- 
sarza. st. przod. Stanisław Sowiński na aspi- 
ranta. st. przod. Leon Polek na aspiranta. 

Przeniesieni z Województwa Krakowskiego 
do innych Województw: kom. Aleksander 
Dziekoński, podkom. Marian Wagner, podkom. 
Włodzimierz Włodek, asp'rant Wacław Au- 
brecht, 

Przeniesieni z innych Województw do kra- 
kowskiego: nadkom. Leon Gallas. komisarz 
Bolesław Czapelski. podkom. Władysław Ja- 
sieniak, polkom, Jerzy Walter, aspirant Ste- 
tan Skmmiel. 


Walne Zgromadzenie Tow. „Rozwój“ 
odbędzie sią w niedzielę dnia 8-go styeznia 
b. r. o godzinie 5 po południu w domu naroż- 
nym przy ul. Szczepańskiej i Sławkowskiej 
II piętro (nad „Ziemiańską”) z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie ustę-. 
pującego Zarządu, 2) Sprawozdanie Komisji 
kontrolującej, 3) Wybór nowego Zarządu, 
4) Wnioski i interpelacje, 

Dvżury Zarządu. w czasie których przyjntu- 
je się nowych członków „Rozwoju“ i wkładki 
w wysokości 6 zł. rocznie, odbywają się we 
wtorki. piątki i niedziela między godz. 6 a 8 
wieczorem, W tym czasie udziela się również 
wszelkich informacyj, 


Drużyny błękitne. 


Śladem innych Chorągwi Związku Haller- 
czyków. Chorągiew krakowska stworzyła Dru- 
żynę Błękitną. Celem Drużyny Blękitnej oprócz 
wychowania ideowego. jest zapewnienie jej 
członkom wychowania fizycznego. O ile ilość 
członków tej drużyny przekroczy ilość przewi- 
dzianą przez ustawę o przysposobieniu wajsku- 
wem, Zarząd Chorągwi wystąpi o przyznanie 
tej drużynie praw oddziału przysposobienia 
wojskowego i przydzielenie instruktora. Głów- 
my nacisk kierownictwo drużyny kładzie na 
uprawianie wszelkiego rodzaju sportów. Czł”n- 
kowie Dmżyny mają prawo noszenia munduru 
błękitnego. Do drużyny przyjmuje się młodzież 
od lat 16 wszystkich zawodów oraz młodzież 
szkolną za zezwoleniem rodziców i władz 
szkolnych. Informacyj udziela i przyjmuje wpi- 
sy Mmenandant Chorągwi w lokalu Chor, (ulica 


Jagiollońska 9, II piętro) w piątki i we wtorki 
od godz. 6—7 wieczorem. Listy pilne i tels- 
gramy adresować: Jan Kiełb. komendant Oho- 
rągwi, Kraków, ul. Czarnieckiego 6. 
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Kraków, dnia 5-ro stycznia 1928. 
Czwartek 5: Wigilja Trzech Króli, św, Te- 
lesfora. 

Piątek 6: Trzech Króli. 
Piątek 6: wschód słońca o godzinie 7.38, 

zachód o 15.53. 
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W SPRAWIE UBEZPIECZENIA NA WY- 
PADEK BEZROBOCIA PRACOWNIKÓW UMY 
SŁOWYCH ZA GRUDZIEŃ 1927 R. należy 
przesłać zgłoszenia do odnośnego Zarządu Q5- 
wodowego Funduszu Bezrobocia (w Krakowie, 
Krowoderska 5). a wkładki przesłać na kosto 
P. K. ©. Warszawa Nr. 9.600 najpóźniej do 20 
bm.. gdyż rozp. Rady Min z dn. 6 grudnia 1927 
(Dz. U. R. P. Nr. 113 poz. 953) przedłużyło 
moc obowiązującą noweli z dn. 28 paździeruiya 
1925 r. o zabezpieczeniu na wypadek bezroho:ia 
pracowników umysłowych. — Dopiero z dn. i 
bm. należy ubezpieczyć na wypadek bezrobocia 
pracowników umysłowych w Zakładzie ubezpie 
czeń pracowników umysłowych we Lwowie 
*dawnvm Zakładzie pensvjnym). 

NAJWIĘKSZY TOR  ŚLIZGAWKOWY 
w Krakowie na placu Groble. urządzony stąra- 
niem gimn, św. Anny, cieszy się doskonałą 
frekwencją młodzieży szkołnej wszystkich 7a- 
kładów wychowaczych krakowskich. Ślizgaw!:a 
otwarta przez cały dzień. W pogadne dni słoń- 
ce oświecą Groble, działając zbawczo na orgi- 
nizmv młodzieży. 

KIESZONKOWCY GRASUJA. Józef Piv- 
niarz zgłosił w policji. że dnia 3 bm. około go- 
dziny 11 skradziono mu w lokala urzędu rocz- 
towego przy ul. Podwale 2 z kieszeni gotówkę 
w wysokości 200 zł. 

OFIARY NIEOSTROŻNEJ JAZDY SZOFE- 
RÓW, Franciszek Siepracki. zam, w Kobierzy- 
nie został najechany w ul. Ks. Józefa przez sa- 
mochód osobowy i odniósł obrażenia na całem 
ciele. Lekarz Pogotowia opatrzył go i przewi5zl 
do szpitala. — Dnia 3 bm, o godz. 17 wezwana 
Pogotowie rat. na ul. Starowiślną do Włady:ła- 
wa Kozika (1. 19). zam. przy ul Kalwarvjski=i 
ıı 28. który potrącony został przez przejeżąż! 
iacy samochód ciężarowy wojskowy, skutkiem 
czego doznał licznych obrażeń cielesnych. 

PORZUCONY ŁUP. Patrolujący posterunku- 
|vy napotkał w ul. Garncarskiej 
osobnika. niosącego jakiś pakunek. który na 
| widok pusterunkowego porzucił a sam zbiegł. 
W pakunku było 4 m. chodnika. który złoż oda 
na II Komisarjacie P. P. przy ul. T. Kościuszki. 


sił w policji, że dnia 3 bm. około godz. 20 skra 
dziono mu z gabilotki umieszczonej w kram 
realności przy ul. Grodzkiej l. 1 — 16 skórek 
perskich wartości 1.400 zł. 

DROBNE KRADZIEŻE. Andrzejowi Siekań- 
skiemu skradziono z bramy budynku ‘Kasy 
Skarbowej przy uł Wiślnej rower wartości 140 
zł; również skradziono rower Wiesławowi Szea 
wińskiemu w budynku Magistratu. — Włady- 
sławowi Turczykowi z Wrocławia skradzione 
z kurtki kwotę 250 zł. 

NIESZCZEŚLIWY WYPADEK W BORKU 
FAŁĘCKIM, Wczoraj popołudniu na stacji ko- 
lnjowej w Borku Fałęckim uleg? nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi Franciszek Wałach, robotnik. 
| 42, Wiózł on zbiomiki z kwasem siarkowvm. 
"rzyczem jeden ze zbiorników stoczył się z wóz- 
ka. a kwas siarkowy dotkliwie poparzył Wats- 
ha. Lekarz Pogotowia przewiózł go do szpitala, 
Ofierze wypadku grozi utrata wzroku. 

FATALNE SKUTKI EKSPLOZJI GAZÓW. 
\V domu przy ul. św Wawrzyńca 28 był za- 
"'rudniony Fel'ks Miceusz (i. 48) murarz. przy 
naprawie kanału. Wszedł om z zapaloną świscz- 
ką do dołu kloacznego i spowodował eksplozję 
nagromadzonych gazów. Wskutek ekaplozji T% 


Starostwo Krakowskie L. 479/pr./27. — 
Kraków dnia 3 stycznia 1928. 
Do Zarządu Towarzystwa Gimnastycznego 
Sokół w Skawinie. Na ręce Prezesa Pana Jó- 
zefą Mazura w Skawinie, 
Pan Wojewoda Krakowski 
z dmia 30 XII. 1927 L. B. P. 13967/I na zasa- 
dzie par. 24 ustawy z dnia 15 XI. 1867 Dz. P. 
P Nr. 134 rozwiązał Towarzystwo Gimnasty- 
czne Sokół w Skawinie, którego Statut za- 
twierdziło b. Nam'estnictwo we Lwowie re 
skryptem. z dnia 10 IV 1896 L. 26872 i z 3 III. 
1698 L. 7952. ponieważ nie odpowiada ono wię- 
cej warunkom swego prawnego istnienia, — 
W reskrypcie z dnia 30 XN 1927 L. B. P. 
1967/1/27 wskazane są następujące powody 
rozwiązania: cele Towarzystwa i środki do 
nich wiodące wyliczone w par. 3 i 4 statutu 
nakładały na Towarzystwo obowiązek rozwi- 
jamia szerokich działalności w kierunku fizycz- 
nego wychowanią Swych członków. Zadania 
powyższe jako zasadnicze. dla których Towa- 
rzystwo w ogólności istniało winny były być 
tem łatwiej realizowane. ile że Towarzystwo 
posiadało w stanie swej roznorządzalności ofia 
rowang przez Gminę Skawina pareelę wynoszą- 
cą 3 morgi 571 kw. s, na które: to parceli 
znajdowały się zabudowania wyposażone na 
leżycie w urządzenia dla celów statutem prze 
widzianych. Przeprowadzone dochodzen'a uia 
wniły. że Towarzys'wo Gimn. Sokół od 2 lat 
nie urządza ćwiczeń gimnastycznych, zabaw 
sportowych ani zawodów gimnastycznych i że 
stan ten nie jest zjawiskiem chwilowem. lecz 
że wyn™ka on z zupełnego braku żywotności 
Towarzystwa i jego Zarządu i nie rokuje żadnej 
nadziei na poprawę w przyszłości. — Wobec 
powyższego uznać należało stan bezczynności 
tego rodzaju organizacji społecznej za szkodił- 
wy z punktu widzenia interesu publicznego 
i Towarzystwo Gimn. Sokół w Skawinie roz 
wiązać, 
Przeciwko powyższej decyzji rozwiązująceł 
wolno jest Towarzystwu wnieść rekurs do Mi- 
n'sterstwa Spraw Wewnętrznych w Warszawie 
przez Pana Wojewodę Krakowskiego w ciągu 
dni 14 licząc od dnia nastęrującego po do- 
ręczeniu niniejszej decyzji. Kwentualne od- 
wołanie nie ma mocy wstrzymującej ze wzglę- 
du diobra publicznego. Podając powyższe do 
w adomości w myśl art. 29 statutu Towarzy- 
stwa Gimmastycznego Sokół, mocą którego ca- 
ły jego majątek ruchomy i nieruchomy prze- 
chodzi ma własność Gminy miasta Skawiny; 
w celu ochrony tego majątku do ezasu upra 
womocniemią się decyzji rozwiązującej i prze- 
Prowadzenia hipotecznego przepisania praw: 
własności nieruchomości Sokoła na rzecz m'a- 
sta Skawiny, poruczam tymczasowy zarząd 
maiątkiem Sokola burmistrzowi Skawiny Sta- 
nisławowi Ludwikowskiemu, który przytoczo- 
ną decyzją rozw'ązującą Towarzystwo za 
twierdzony został w charakterze tymczasowego 


reskryptem 


kach. Lekarz Pogotowia po opatrzeniu prze- 
wiózł nieszczęśliwego do szpitala. 


a MIĘS. 
ZAWTIANOMIENIĄA I KOMUNTRATY. 
ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. 


W dzień Trzech Króli (6 stycznia) jako w pierw 
szy piątek miesiąca, odbędzie się całodzienna 
Adoracja Najświętszego Sakramentu w kościele 
św. Barbary. 

ODCZYT P. T. „KRÓLESTWO KONGRE- 
SOWE' z cyklu „Polska porozbiorowa* wygłosi 
prof. Dr St. Kozłowski dziś we czwartek o go- 
dzinie 20-tej w Czytelni Grupy Ozeladników 
i Techn. przy ul. św. Tomasza 29, I p. — Wstęp 


mieznaneu | wolny. 


— ^ — 
Z SKARBNICY MĄDROŚCI STAROŻYT- 
NYCH GREKÓW. Kichać, chrypieć. chrazać, 
oto nastepstwa kataru. Chcesz oczyścić swój 


AMATOR SKÓREK, Mojżesz Berwald zg!o- |głos? zażyj PINOMETHYL! 


CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm. 
isehřas, dnę. skazę moczanowa. chorcby nerek. 
anemię, upadek sił i energji życiowej. szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach  radio- 
czynnych (Joachimstal. Gastein ete.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
howaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego. mo- 
że pełnowartaściowa kuracja być przeprowa- 
dzoną tanim kosztem w domu. przez stosowa 
nie PREPARATÓW  RADJOAKTYWNYCH 
Laboratorjnm ..RAD' w Krakowie. Opisy i po- 
uczenia na żądanie. 

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper- 
skiego w Krakowie, ulica Karmelicka 9, oraz 
we wszystkich aptekach, 
002 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 


Czwartek: „Tajemnica powodzenia". 

Piątek popoł.: „Panna Flute“ (ceny popolu- 
dniowe) — wiecz.: „Turandot“. 

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI, 

Czwartek: „Tylko Ty!“ 

Piątek popoł, po cenach zniżonych: „Tyłko 
Ty!“ — wieczorem premjera; „Lotnik Zwy- 


5 DE) 
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botnik doznał ciężkich poparzeń na twarzy i rę- |cięzca*. 


Sir. B EB. 


zarządcy. Jednocześnie wzywam Zarząd Towa-| 
rzystwa Gimn. Sokół w Skawinie do niezwło” | 
cznego oddania powyższego majątku  burmis- 
trzowi Skawiny Stanisławowi Ludwikowskie- 
mu Zarząd tymczasowy na jego pierwsze łą" 
danie. — Zbrowski w. r. Starosta krakowski. 


«uw ——— 
Do decyzji Pana Wojewody dodać należy: | 
1) Od dwóch lat Tow. Gimn. „Sokół“ w Ska 
winie rozpoczęło żywą działalność. W lipcu 
1926 r. odbył sią w Skawinie zlot eokolstwa 
okręgu krakowskiego, na którym wystąpiła 
do ćwiczeń welnych 80 druhiń i druhów. a da 
ćwiczeń lekkoatłetycznych 18. — W bieżącym 
roku urządzono dwa popisy gimnastyczne, po- 
łączone z popisem uczm'ów i uczenie „Soko- 
ła". Ów'czenia w bieżącym roku odbywały się 
w sezonie regularnie ozżtery razy, po sezonie 
dwa razy | w tygodniu. Odbyły się one i w osta- 
tni wtorek, w przedzień wręczenia decyzji, w0- 
jewody. Odija Towarzystwo liczyło 87 
członków wspierających, a 26 ćwiczących i 24 
uczniów. 

Nadto utworzone przy „Sokole" Kółka 
amatorskie urządziło w b. roku kilkanaście 
przedstawień. Przed kilku miesiącami stworzo* 
no własną orkiestrę. 

I właśnie cała ta żywa dz'ałalność została 
uniemożliwiona wskutek rozwiązania towarzy- 
stwa. rozwiązania umotywowanego „zupełnym 
brakiem żywotmości towarzystwa”. 

2) Gm'na Skawina ofiarowała Towarzystwu 
jedynie parcelę. Na parceli tej nie znajdowało 
się me — oprócz kupy gruzów. Obecny gmach 
wzniosło samo towarzystwo dzięki poparciu 
miejscowego społeczeństwa. 

3) Burmistrz Skawiny p. Stamisław Ludwi- 
kowski, którego zamiamowano tymczasowym 
zarządcą. został niedawno wykluczony ze „30 
koła“ za awantury, 

4) P. Starosta w decyzji swej powołuje sią 
m. in. na art. 3 i 29 statutu. Pierwszy z nich 
mówi — o pieczęci (1) Towarzystwa, drugi 
o uprawnieniach prezesa(!). 

5) „Dochodzenia* o jakich wspomina re- 
skrypt, przeprowadziła policja skawińska. 
Stwierdzić należy. że do zarządu „Sokoła“ nikt 
nie zgłaszał się po informacje. Nikt również nia 
zas’ at opinji u wyższych władz sokolich. 
„Przejęcie* agend oraz opieczętowanie lo< 
kalu „Sokoła" odbyło się we środę przed po- 
łudniem. Dokonał go p. Ludwikowski, zastęp” 
ca komendanta pow. P. P. oraz zast. inspek- 
tora policji miejskiej. 

Wiadomość o tem wywołałą w Skawinie 
najróżniejsze pogłoski. ' 

Nawasem zaznaczyć należy, że zięć p. La 
niejaki p. Szuster jest prezesem miejscowego 
„Strzelca", W Krakowie opowiadają, że okręg 
strzelecki stara się już o kredyty na — zakup 
budynku „Sokoła“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW, ; 
WANDA: .Tałszywy książę”. 
SZTUKA: Casanova. 

PROMIEŃ: Cnotliwa Zuzanna, 
NOWOŚCI: „Czarny Pirat". 

BAGATELA: „Czamy Pirat“. 
UCIECHA: Gniazdko miłostek. 


CORSO: ..Postrach Singapuru“. [e 

WARSZAWĄ:  „Najsprytniejszy, złodziej; 

świata”, Py wiągj 
— i n m 


CPERETKA „NOWOŚCI“. Dziś we ozwat 
tek o 7.80 w. arcywesoła operetka Waltera 
Kollo pt. „Tylko Ty“, z występem gościnaym 
Tadeusza Wołowskiego, reżysera warszawskich 
„Norwości*. Znakomitą ta operetka powtórzuną 
bedzie jutro w piątek o 3.80 popcłudniu po ce» 
nach najniższych w tej samej doskonałej vlrsaa 
dzie. W piątek i sobotę o 7.30 w. doskonała 
pełna humoru operctka pt. „Lotnik Zwycięzca“, 
z występem gościnnym art. op. Cz. Celińskiej. 
j Tad. Wołowskiego. który wyposażył ją w ©% 
ły szereg świetnych reżyreskich pomysłów, 
z udziałem najlepszych sił zespołu; nowość ta 
powtórzona będzie w poniedziałek, wtorek. ro- 
Je i piątek o 7.30 w. W niedziele o 3.30 pount. 
po cenach najniższych Wielka Rewja Sylwestra 
wa pt.: „Coś dla dam!*, o 7.30 wieczór wrote 
wienie ulubionago wodewilu K. Krumłowskiega 
pt: „Królową Przedmieścia”. 

DWA PRZEDSTAWIENIA SZOPKI KRARk 
KOWSKIEJ W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM, 
W Trzech Króli. tj. w piątek o godz, 5 popoł. 
i 7 wiecz. odbędą się dwa przedstawienia Szopa 
k: Krakowskiej, Niewielką pozostałą ilość biles 
tów nahyć można w kancelarji Muzeum, Smo 
leńska 9. od godz. 8—2 popoł. Przed samom 
przedstawieniem zwykle miejsca bywają Wys 
sprzedane. 

——na — 
MUZYKA KOŚCIELNA, 

W Bazylice 00. Franciszkanów w dzień 
Trzech Króli o godz. 12 „Chór Cecyljańaki* 
(meski, mieszany i chłopięcy osobno) odśpiewa 
«z6reg kolęd w układzie Flaszy. Raczyńskiego, 
Garbusińskiego. Walewskiago i Rizzi'ego. ._ Erzy, 
organie Padre Rizzi Bernardino. 


` 
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Str. B. 


Postulaty polskie, — Zadania miemieckie. — 
waniach? —  Charakterystyczne obawy niem: 


Obecny stan rokowań o konwencję handlo- 
wą z Niemcami jest następujący: dotąd wszyst- 
ko obraca się w ramach ewentualnego prowi- 
zorjum, którego istotne punkty zostały okre- 
ślone w protokole berlińskim, a który skła- 
dałby się z następujących istotnych części: 

1) zniesienie niemieckich ceł bojowych i za- 
niechanie wprowadzenia polskich ceł maksy- 
malnych; 

2) zniesienie wszystkich niemieckich zaka- 
zów przywozu, z wyjątkiem na węgiel, bydło, 
trzodę i mięso, zniesienie polskich zakazów 
przywozu zawartych w listach II i HI; 

8) przyznanie przez Niemcy kontyngentu 
przywozowego na węgiel w wysokości minimal- 
nej 200.000 ton miesięcznie, oraz kontyngentu 
przywozowego na mięso świńskie, w wysoko- 
ści minimalnej 200.000 q. rocznie; 

4) wzamian za to kontyngenty przywozo- 
we z polskiej strony dla Niemiec na niektóre 
artykuły objęte listą zakazową I i IV, oraz, 
jak Niemcy żądają (czego Polska jeszcze nie 
skoncedowała), zniżki celne na niektóre z tych 
ostątnich artykułów; 

5) zasada wzajemnej klauzuli największego 
uprzywilejowania w zakresie celnym; 

6) nadto Niemcy żądają, by Polska nie 
podwyższała swojej taryfy celnej, ani ceł nie 
waloryzowala, na eo im już z polskiej strony 
oświadczono, ża waloryzacja nie nastąpi przed 
wiosną, t . j. przed marcem, wszelako Polska 
obstaje przy tem, że na wiosnę może cła zwa- 
loryzować, a co do zniżek celnych będzie trak- 
towała tylko na podstawie zwaloryzowanej 
taryfy; 

7 Polska żąda jeszcze powiększenia kon- 

gentu wywozowego na węgiel, oraz na mię- 
so Świńskie, niemniej jak przyznania nieznacz- 
nego choćby kontyngentu na żywe Świnie, — 
W odpowiedzi na te żądania Niemcy wysuną 
po ponownem podjęciu rokowań żądania kon- 
kretnych zniżek celnych na artykuły inne, niż 
objęte listami I i IV, przyczem w razie opo- 
zycji ze strony Polski co do pewnych pozy- 
cyj, wprowadzą w dyskusją niewygodny dla 
Polski (ze względu na stosunki z innemi pań- 


Powstanie do życia komisji egzamin. 


dla czeładników. 


Celem umożliwienia czeladnikom na terenie 
Małopolski i b. Kongrecówki egzaminów cze- 
Jładniczych, wydało ministerstwo przemysłu roz- 
porządzenie o powołaniu do życia komisji egza- 
minacyjnych przy władzach przemysłowych H. 
instancji. Przewodniczącym komisji ma być wy- 
kwalifikowany rzemieślnik lub technik, posia- 
dający wyższe wykształcenie, członkami zaś 
czeladnik i samoistny rzemieślnik, Ka 
będą czynna od chwili utworzenia komisyj cze- 
ladniczych przez nowe izby rzemieślnicze, 


Ubezpieczenie pracowników umysł. 


W związku z ostamio wydanem rozporzą- 
dzeniem Prezydenta Rzec”ypospolitej o ubez- 
pieczeniu pracowników umysłowych,  minist. 
spraw wewnętrznych rozesłało do wojewodów 
okólnik wyjaśniający wątpliwości co do stoso- 
wania tego rozporządzenia do funkcjadar juszóv. 
państwowych, 

Według okólnika, ustawa o zaopatrzeniu 
gmerytalnem z dnia 11 grudnia 1925 r. doty- 
czy jedyni- fuakcjonarjuszów mianaw tych va 
stale. ci więc tylko fuukcjotarjusze są od ubez- 
pieczenia zwolnieni. 

Ściąganie © łat emerytalnych od funke'o 
narjuszów państwowych i zawodowych wojsko- 
wych. jak również zaliczenia im czas: wysługi 
emerytalnej, oraz przyznawanie i wymiar za 
opatrzeń, może być dokonywany przy stoso- 
waniu przepisów ustawy emerytalnej, zapelnie 
niezależnie od tego, czy funkejonarjusz, lub za: 
wodowy woickory był kiegykalwiek ubeznie- 
czony w myśl ustawy i jakie uprawnienia nabył 
z tego tytulu. 


A PAN a w 


Moratorium. 


Jak już dcnostliśmy, na mocy rozporządze- 
nia p. Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 14 
maja 1924 r. o przerachowaniu zobowiązań pry- 
watno-prawnych. służyło dłużnikowi prawo 
zwłoki co do splaty kapitain do dn. 1 stycznia 
1928 r. Dotyczyło to prstensji. zabezpieczonych 
hipotecznie na nieruchomościach. z których 
główny dochód pochodzi z komornego. Obe 
enie to prawo zwłoki rozporządzeniem p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej przedłużono do dn. 
31 grudnia 1928 r. 

Nie ogranicza to jednak w niczem praw 
sądów, które na mocy punktu 4-g0, par. 5 
rozp. z dnia 14 maja 1924 r. mogą biorąc pod 
uwagę położenie majątkowe dłużnika to prawo 
Zwłoki uchylić, lub ograniczyć, Można je rów- 


i 
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„GLOS NARODU“ z dnia 6-go stycznia 1928. 


Lycie gospodarczo spoleczne 
Gbecny stan rokowań handlowych z Niemcami. 


Gdzie leży obecnie punkt ciężkości w roko- 
eckie. —  Prowizorjum czy mały traktat? 


stwami) pomysł kontyngentów celnych, t. j. 
ograniczonych kontygentów, któreby po zniżo- 
nem ə z Niemiec do Polski miały przy- 
chodzić. 

Punkt ciężkości rokowań, które mają się 
rozpocząć znowu wedlug ostatnich wiadomości 
12 stycznia, będzie zatem spoczywał z jednej 
strony w dalszych żądaniach niemieckich co 
do zniżek celnych, względnie co do kontyngen- 
tów celnych — z drugiej strony w dalszych 
polskich żądaniach na polu węgla, mięsa 
i świń. 

Dodać należy, że o ile Niemcy już przed- 
łożyły spis żądań co do zniżek na towary 
z listy I i IV, to dotąd ich obecne żądania 
dalsze, t. j. co do niektórych artykułów z listy 
II i III nie są jeszcze znane. Ministerstwo Prze- 
|mysłu i Handlu przygotowuje się jednak już 
teraz na to, by na taką listę żądań niemieckich 
co do dalszych zniżek celnych, odpowiedzieć 
nietylko żądaniem zwiększenia kontyngentów 
przywozowych na węgiel, mięso i świnie, lecz 
także żądaniem szeregu zniżek celnych, któ- 
rych nasz eksport do Niemiec potrzebuje, 

Tymczasem, t. j. zanim rozpoczną się po- 
nowne rokowania, toczą się rozmowy co do 
jednego szczególnego przedmiotu między pp. 
Beerom, sekretarzem niemieckiej delegacji, 
a Sokołowskim, dyrektorem Departamentu han- 
dlowega w ministerstwie przemysłu i handlu. 
Rozmowy te dotyczą drzewa oichowego, Pol- 
ska jest gotowa nie wprowadzić cła prohihi- 
cyjnego wywozowego na kloce olchowe, jeśli 
Niemcy dadzą szezególny kontyngent przywo- 
zowy na niektóre wyroby z olchy, jak np. na 
dykty klejone, W sprawie tej, jak się zdaje, 
dojdzie rychło do porozumienia. 

W związku z tem warto przytoczyć, że nie- 
które gałęzie niemieckiego przemysłu obawiają 
się polskiej konkurencji na terenie Niemiec, 
w razie dojścia do skutku traktatu polsko-nie- 
mieckiego .Na tem tle m. i. niemieckie łusz- 
czarnie ryżu już występują z myślą podziału 
rynków zbytu, proponując Polsce kraje bałty- 
ckie wzamian na nieeksportowanie do Niemiec, 
Na coś podobnego zanosi się w cemencie, 


nież uchylić, gdy nieruchomość przeszła w jn- 
ne ręce drogą sprzedaży lub zamiany. 

Należy nadmienić, że moratorjum, które 
służyło dłużnikom co do wierzytelności za- 
bezpieczonych na wszelkich innych nierucho. 
mościach. oprócz powyżej wskazanych. wyga- 
sło już 1-go stycznia 1927 r. i przediużcne nie 
było. 
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Pożyczki dla rolnictwa w Banku Rolnym 
od 2.000 zł. w górę. 


Prezes państwowego Banku rolnego p. Lud- 
kiewicz oświadczył, że bank będzie dążył do 
tego, aby możliwie uprościć formy wydawania 
kredytów rolnikom. W zakresie pożyczek dłu- 
goterminowych bank podnosi granicę najmniej- 
szej pożyczki z 500 na 2.000 złotych, trzeba 
bowiem zapamiętać, że udzielenie drobnej po- 
życzki pociąga za sobą takie same formalności 
co udzielenie dużej, a koszta stąd wynikające, 
obciążają niezmiernie drobnych pożyczkobior- 
ców. W zamian za to Bauk przystosuje poziom 
pożyczek krótkoterminowych w ten sposób, by 
szerokie rzesze drobnych rolników mogły uzy- 
ikiwać drobne pożyczki krótkoterminowe do 
wysokości 2.000 zł. w spółdzielniach kredyto- 
wych, kasach powiatowych, gminnych i t. p. 
00 


Obliczanie odsetek oszczędności wP.K.0. 


Kiely najeży siiadać książeczki, 


Ponieważ właściciele książcczek osze.ędno- 
ściowych P. K. O. masowo zgłaszają się w pierw 
szych dniach stycznia w biurach P. K. O., ce- 
lem dopisania odsetek za rok ub, na tych ksią- 
żeczkach, zawiadamia P. K. O., iż odsetki są 
obliczane i dopisywane do kapitału z dniem 31 
grudnia hez względu na to, czy klient. przedło- 
żył swą książeczkę do dopisania odsetek, czy 
też nie. 

Celem uniknięcia natłoku i wobec wzmożo- 
nej pracy personalu P. K. O. w związku z obii- 
czeniem odzetk, winni klienci P. K. O. przed- 
kładać swe książeczki oszczędnościowe do do- 
pisywanią odsetek w terminach późniejszych. 
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EKSPORT DO DANJI. Przedsiebiorstwa pol 
skie wysyłające komiwojażerów da Danji przej- 
rzeć mogą w Izbie handlowej i przemysłowe: 
w Krakowie egzemplarz obowiązujących ober 
nie przepisów dotyczących  komiwojażerów 
państw obcych, przybywających do Danii. 
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NAJWSPANIALSZY TRIUMF POLSKIEJ KINEMATOUGRAFJI!! 
r 4 r . ., » . e H 
Kino „WANDA“ Wyświetla dziś i codziennie Kino „WANDA“ 


Gertrudy 5. Gertrudy 5. 


monumentalne arcydzieło wytwórczości polskiej według znakomitej powieści 


MOGIŁA NIEZNANEGO ŽOŁNIERZA 


Dramat wielkiej miłości i egzaltacji na tle nieśmiertelnej epopei walk o Polskę Niepodl. 
Rea izator RYSZARD O©RDYRSKI — Wytwórnia: STAR-FILM. 
W rolach głównych: Marja Malicka, Marja Gorczyńska, Seweryna Broni- 
szówna, K. Rednarzewska, Leokadju Pancewiczowa, Jerzy Leszczyfńi- 
ski, Jerzy Marr, Władysław Wniter, Nina Olida, Halina MHalanicsa, 
Wiesław Gawlikowski, Władysłuw Leńczewski, Leon Łuszczewski. 
Wielotysięczne zastępy Woisk Polskich. masy czerwonej armji i zrewolue onizowanego 
chłopstwa. — Akcja rozgrywa się w Krakowie, w Warszawie, w głębi Rosji, na 
Krymie, na froncie wojennym w latach 1916 — 1920-tym oraz w r. 1927, — Ilustracja 
muzyczna specjalnie do obraru dostosowana. 
Początek seansów o godzinie ». 7 i 9, w niedzielę o godzinie s, 6, 7 i 9. 


UWAGA: Wstęp tylko na oddzielne seanse! Wszelkie zniżki i wolne wstępy przez 
pierwsze ? dn nieważne. 


Język i druk, jak wgóle w wydawnictwach 
Książnicy, wzorowe. 

Praca Dr. Paszkudzkiego dowodzi, że Kon- 
stytucja nasza, choć widzimy dziś w niej powa- 
żne braki i niedomagania, jest jednak pracą 
pomnikową i piękną. Jej krytycy niech starają 
się ją poprawić, ale nie wolno odmawiać twór- 
com jej zasług i uznania za jej opracowanie. 
Nawiązała ona myśl polską i ducha polskiego 
czej, Elektrowni, Chybia. do Konstytucji 3 maja, a dała wyraz w sposób 

Na posieldziu również zwyżka. Nobel, Ja-|szlachetny tym wszystkim dążnościom, które 
worzno, Cegielski mocniejsze w kursie, nato. | cechują człowieka nowożytnego i nowoczesną 
miast dolarówka słabiej, cywilizację demokratyczną. 

Notowano: Tohan 14.70_/15 zł, Pharma Ks. St. Szydelski. 
7.25 zł, Zieleniewski 22.122.70 zł Górka 96 x SE. s 
dż,» Siowó? 400-> 160472, E a e | Ga PODZE AC a 
zł, Elektrownia 58.50—59 zł. Krakus 84 gr, ala IM iTV Plasy z Bo BRE 
Obodorów 176, sły Ghybie 628 GRO ah Ja | gpg 1 n a OSI SE MA 
worzno 28.56 zł, Nobel 47 zł, Cegielski 5050| T gp i 1 mapka. Oena 2 2. z 
zł, dolarówka 6425 zł. _ Autor, prefekt szkoły powsz. w. Borzęcinie 

Dolar w Krakowie w prywatnych obrotach ky geL augli), cee pa sal, aah 5 San 
887 i pół do 8.88 zł, czeki dolarowe S ooaj on “apoi Tapren E E 
8.003/, zł. naukowo z wielkim pożytkiem. Wnet bowiem 

Oficjalna giełdą walutowa: dolar 8.88, N.|?9 gdan podręcznika dóp atak religji dla 
Jork-8.00 sł, Londyn 48.50. Paryż pdea aay szkół powsz.. przyjętego z uznariem 
Praga 26.41 i pół, Włechy 47.16,, Szwajcarja |rz0% Ministerstwo W. R. i O. I. daje nam po: 
172.08. dobny podręcznik dia klasy III i IV opracowa- 

ny niemniej sumiennie i dokładnie. W 72 ustę- 
pach łączy Autor szczęśliwie katechizm z bihlją. 
Pismo św. cytuje wiernie, o ile tylko pozwala 
na to poziom umysłowy uczniów. Język podręcz 
nika łatwy. zdania proste, krótkie i jasne. — 
|Strona zewnętrzna podręcznika wzorowa. Papier 
dobry, druk piękny i wyraźny. Tekst urozmai- 


i Phi 

Akcie zwyżkuią nadal, 
Zaobserwowana Ostatnio poprawa na rynku 

akcyjnym utrzymuje się nadal. 
Wuzorajsze obroty na giełdzie akcyjnej od- 
bywały się pod znakiem tendencji zwyżkowej 
przy silnej chęci kupna. Poszukiwano zwłasz- 
cza ŻZieleniewskiego. Tohann, Sierszy górni- 


Ruch wydawaiczy. 


DR. AUGUST PASZKUDZKI: „Konstytucja 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 17 marca : 5 i * A 
1921, Lwów—Warszawa. Książnica Atlas, 1927, |cony licznami rycinami. wykonanemi bardzo 
str. 166 w 80, starannie. Na końcu piękną kolorowana manka 

Autor opracował obszernie i bardzo grun- | Palestyny. Wszystkim uczącym się religii w 
townie komentarz do naszej Konstytucji. Opra- |S7Fołach powszechnych odda ten podręrznik 


cował go na podstawie regulaminów Sejmu i|Tzetelną przysługę J. K. 
Senatu i na podstawie obfitej literatury nauko- ! um 


wej, tak, że mamy w tej książce już nie tyłko 
samą Konstytucję i jej poszczególne artykuły 
wytiumaczone, ale mamy tu w ogólności cały 
ustrój naszego życia państwowego, administra- 
cyjnego i gospodarczego. 

Zgodnie z brzmieniem Konstytucji naszej, 
autor podzielił pracę swoją na rozdziały: 
I. Rzeczpospolita, 1I. Władze ustawodawcze, 
II, Władza wykonawcza, IV. Sądownictwo, V. 
Powszechne obowiązki i prawa obywatelskie, | 
VI. Postanowienia ogólne, VII. Postanowienia . 
przejściowe. Z natury rzeczy rozdziały L., VI. i | 


Radic, 


Programy stacyi radiowych. 
Piątek 6 stycznia, 


Kraków (566). G. 10.15 Transmisja nabo- 
żeństwa z Katedry Poznańskiej, g. 12 Trans- 
misja sygnału czasu, hejnału, komunikatu lota.- 
meteor., g. 12.10 Transmisja koncertu z Filh«r- 
monji Warszawskiej, g. 16.40 Odczyt pod tyt.: 
„Z podróży po Azji Mniejszej, Cz. 1.*, wygł. Dr. 
T. Kowalski, Prof. Un. Jag., g. 17.20 Transmi- 
sja z Warszawy, g. 18.30 Tran"mieja komunika- 
tów P. A. T., g. 18.50 Odczyt pod tyt.: „Artur 
Grottger — w 50-letnią rocznicę”, wygł. p. Dr. 
Helena d'Atancourt, g. 19.35 Odczyt pod tyt.: 
„Przegląd radjowy*, wygł. Dr. Wilkosz. Prof. 
Un. Jag., g. 20 Transmisja hejnału, komunikat 
sportowy, g. 20.15 Transmisja z Filharmonji 
Warszawskiej, g. 22.80 Transmisja komunika- 


1 [i 
VH. są krótkie, rozdziały zaś II. 'IIL i V. ob 
szerne; rozdział IV. o sądownictwie wypadł 
również krócej, choć objął 13 artykułów Kon- 
stytucji naszej, 

Rozdział V. o powszechnych obowiązkach 
i prawach obywatelskich jest dla przeciętnego 
obywatela ze względu na życie może najwięcej 
zajmujący. W tym rozdziale w szczegółności są 
omawiane sprawy ochrony życia, ochrony pra- 
cy. wolności sumienia i wolności religijnej, o 
Kościele katolickim i jego prawach, ustalonych tów P. A.T E 
w Konkordacie z 10 lutego 1925, o szkolni- TAA 
etwie. Warszawa (1.111). G. 12 Sygnał czasu, g. 

Prawda, że obecnie wiele z praw obywatel- | 12.10 Transmisja poranku muzycznego z Filhar- 
skich jest mocno ściśmiętych. albo i zawieszo- | monji Warszawskiej, g. 14 „Widowiska kolędo- 
nych, niemniej jednak Konstytucja je ząwiera. |we na wsi“, g. 14.20 Odczyt, g. 14.40 Odczyt, 
a odnośne artykuły pozostaną na zawsze jej|g. 15 Komunikat meteorologiczny, g. 16.40 Od- 
chlubą. Nadużywano niejednokrotnie tych praw | czyt g. 17.20 Koncert, g. 18.30 Komunikat P. 
wolneściowych i może dlatego przeżywamy | A. T., g. 18.45 Przegląd wydawnictw perjodycz- 
obecnie u nas w Polsce, ale analogiczne zjawi- | nych, S. 20.15 Transmisja koncertu symfonicze 
sko mamy we Włoszech. w Litwie. w Hiszpanji, | nego z Filharmonji Warszawskiej, gi 22.20 Ko 
ostrą reakcję, mimo jednak nadużyć ze strony | munikaty P. A. T. 
rozmaitych demagogów i partyjników zdrowa Poznań (344.8). G. 10.15 Transmisja nabo- 
część społeczeństwa będzie zawsze cenila i bro- | żeństwa z Katedry Poznańskiej, g. 17.05 Od- 
nila wolności i praw obywatelskich. czyt, g. 17.45 Arje operowe i pieśni, g. 19.10 

Źródla i opracowania zajmują w książce 3 | Pogadanka z dziedziny radjofonji, g. 19.30 Od- 
strony bitego pisma. Znajdujemy tu rozprawy i| czyt, g. 20.15 Koacert symfoniczny, g. 20.45 
a zebrane Z w m poreówtydniw lub Koncert muzyki popularnej. 
ogłoszone przez pierwszorzędne nasze vagi 4 w: 
naukowe. Mamy tu nazwiska RE a ,_ Katowice (422). G. 10.15 Transmisja nabo- 
Kutrzeby, Jaworskiego, Bujaka, Peretiatkowi- ke: z Katedry Poznańskiej, g. 16.40 Wy- 
cza, Starzyńskiego, Żarnowskiego, Roztworow- Siad Języka polskiego., g. 17.20 Wykład Histo- 
skiego, Kumanieckiego i wielu, wielu innych. | JE Polskiej, g. 17.45 Koncert popularny z Kato- 
Naturalnie nazwiska te figurują nietylko w spi. | "15 8: 19.30 Odczyt, g. 20.15 Transmisja kon- 
sie, ale i w tekście książki gdyż autor z tych | CeTtu Symfonicznego z Filharmonji Warszaw- 
źródeł i opracowań bardzo obficie korzystał, a |*KIel, g. 22 Komunikaty P. A. T. 
co właśnie podnosi wartość jego pracy. j ——— | OS 


Nr. 6. 


Wiadomości 


Nominacie w M, $. Z. 


Warszawa, (AW.) Naczelnikiem wydziału 
zachodniego w ministerstwie spraw zagranicz: 
nych na miejsce T. Romera, który objął sta- 
nowisko radcy legacyjnego w Rzymie miano- 
wanym został J. Lipski, na zastępcę pułkownik 
T. Lechnicki, ? 


Drożyzna w Warszawie zmalała 00.3 proc. 
Przeciw tej uchwale zaprotestowali 
przedstawiciele związków robotniczych, 

Warszawa, (Tel. wł.) W Głównym Urzędzie 
Statystycznym w Warszawie na ostatniem po 
siedzeniu komisji do badamia zmian kosztów 
utrzymania, komisja uznała. że koszta utrzy 
mania w ciągu grudnia zmniejszyły się o 0.3%. 
Przedstawiciele związków robotniczych dowo- 
dzili, że koszta utrzymania w grudniu ub. roku 
nie tylko nie zmniejszyły Się, ale Owszem 
wzrosły. Wobec uchwały komisji, ogłaszającei 
zniżkę kosztów utrzymania, przedstawiciele 
związków robotniczych na znak protestu opu- 
Ścili Sale obrad, 


Niemcom kurytarz, Litwę — Polsce. 
l Egzotyczna propozycja, 

Berlin. (PAT.) Organ wicekanclerza Rzeszy 
Hersta „Deutsche Tagesztg.“ donosi. że argen- 
tyńskie towarzystwo przyjaciół Ligi Narodów 
wystosowało do przewodn'czącego Ligi Naro- 
dów pismo, w którem proponuje załatwienie 
kwestji połsko-litowskiej przez oddanie Niem- 
com korytarza i zapewnienie Polsce dostępu 
do morza przez Litwę. Dziennik wyraża zado- 
molenie z tej egzotycznej propozycji. 


Nowy poset angielski przybył. 
/) Warszawa. (Telef. wł). We środę przybył 
„do Warszawy mowy poseł angielski w Polsce 
sir William Erskine, P, Erskine przedstawi P. 
i Prezydentowi listy uwierzytelmiające w piątek. 


Traged'e. 
W Wilnie, w mieszkaniu por. 3 dyw. art. 
Jana Pociechina, rozegrała się tajemnicza tra 
gedja. Po południu przybył do niego syn se- 
natora, Bron. Krzyżanowski, student uniwersy- 
tetu lwowskiego. Po pewnym czasie usłyszann 
strzały. Zaalarmowani mieszkańcy wyłamali 
drzwi i znaleźli leżących w kałuży krwi za- 
równo oficera. jak i studenta. Obok nich leżały 
rewolwery. Na ciele ich stwierdzono 8 ran sd 
kul rewolwerowych. Stan rannych jest ciężki 

We Lwowie pozbawił się życia wystrzalem 
z rewolweru w usta znany i szanowany b. dvr. 
Aerolotu, a ostatnie zawiadowca portu lotni- 
czego we Lwowie, Zygmunt Legeżyński. Po- 
żegnał się on najpierw z dwojgiem śpiących 
dzieci poczem zeszedł na parter do swej matki 
i w jej obecności, uprzedziwszy o swym zamia- 
rze, zastrzelił się. Powodu samobójstwa nie zło- 
łamo narazie ustalić. Desperat liczył lat 37. był 
lotnikiem - oficerm w rezerwie — wdowcem 
z dwojgiem dzieci. 

MROZY. 

Warszawa, (Telef wł.) W całych Stanach 
Zjednoczonych panują silne mrozy. których 
ofiarą padło w ostatnich dniach 40 ludzi. Fala 
mrozów powróciła w całych Włoszech. Na te- 
rytorium Polski we środę szczególnia dotkliwe 
mrozy panowały w Małopolsce Wschodniej — 
Zanotowano we środę w Warszawie 10. w Za- 
kopanem 14. w Cieszynie 8. w Poznaniu 7. 
w Bydgoszczy 7, w Wilnie 12. na Pohulance 
21. w Pińsku 16. we Lwowie 21. w 7aleszczv- 
kach 24. w Kołomyi 26 stopni poniżej zera. 
Na ezwart,: zapowiadają się: dalsze zachinu- 
rzenie i dri'hy śnieg. na wschodzie i południu 
pogodnie “zimno. 

10.000 ,NAGRODY ZA ODNALEZIENIE 

40 OSZUSTA. 

Wai. zawa, (PAT) PKO. wyznaczyła nagro- 
dę w kwocie 10.000 zł. za odnalezienie sprawcy 
oszustwa, popelnienego w swoim czasie w Ka- 
łowicach przez podjęcie z tamtejszego oddziału 
PKO kwoty 140.000 zł. na podstawie sfałsze- 
wanego czeku. W razie odzyskania części lub 
całości podiętei kwoty zostanie wypłacony pro- 
cent znaleźny, Informacje w tej sprawie należy 
skierować do urzędu śledczego w Katowicach. 


, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 6-go stycznia 1928. 


do go- 
lenia ay 


64 daje obfitą, nie wv- 
sychającą pianę. — 


Demarche posłów angielskiegoi franc. u Woldemarasa 


Kowno, (AW.) Wczoraj premjera Wolde- 
marasa odwiedzili posłowie angielski i francu- 
Ski, zwracając mu w formie stanowczej uwagę 
ną konieczność rozpoczęcia przez Litwę zapo- 
wiedzianych w Genewie rokowań z Polską. 
W interesie pokoju rokowania powinny rozpo- 
cząć się jeszcze w bież, miesiącu, 


Przygotowania Polski do rokowań, 


Warszawa, (Tel. wł.). Rząd polski w chwili 
obecnej przygotowuje szczegółowy plan do ro- 
kowań polsko-litewsk'ch, Skład polskiej dele- 
gacji do rokowań z Kownem nie jest jeszcze 
ustalony. Nominacja członków delegacji nastą- 
pi prawdopodobnie w połowie tego miesiąca, 


Polak ułaskawiony na Litwie! 


Kowno, (PAT.) Jak podaje „Ełka* prezy- 
dent rępubliki ułaskawił Polaków skazanych 
na śmierć przez sąd wo!enny, zamieniając ka- 
rę śmierci na więzienie dożywotnie. 

Gdańsk, (PAT) Z Kowna donoszą do „Dare 
ziger Ztg“, że przed litewskim sądem wojen- 
nym odbył się proces przeciw pięciu Polakom. 
Dwóch głównych oskarżonych skazanych zo- 
stało na Śmierć przez rozstrzelanie, pozostali 
trzej oskarżeni skazani zostali na karę ciężkie- 
go więzienia od 1 do 8 lat. Skazani na śmieró 
zwrócili się do prezydenta republiki z prośbą 
o ułaskawienie, 
| o E liczona) 


- Kto obejmie rządy w Gdańsku? 


Rokowania socjalistów z centrum rozbite. 


Warszawa. Tel. wł) Rokowania pomiędzy 
socjalistami, centrowcami i liberałami, zmierza- 
jące do utworzenia nowej koalicji senackiej 
w Gdańsku rozbiły się o opór centrowców, 
którzy nie chcieli się zgodzić na wprowadzenie 


pełnej odpowiedzialności senatu przed sejmem 


gdańskim. Po rozbiciu się rokowań socjal:śc! 
rozpoczęli nową akcję celem zażegnania prze. 
silenia, Socjaliści chcą stworzyć z niemiecką 
partją ludową, narodowo-liberalnymi i liberala- 
mi większość, któraby dysponowała 60 albo 67 
głosami, 


Swiat potępi wojnę. 


DO TEGO ZMIERZA PROPOZYCJA STANÓW ZJEDNOCZONYCH, 


Londyn. (PAT). Korespondent Reutera do- 
wiaduje się z Waszyngtonu, że departament 
stanu opublikował dzisiaj tekst formalnego Za- 
proszenia wystosowanego przez rząd Stanów 
Zjednoczonych do rządu francuskiego, proponu 
*ącego wspólne wystąpienie obu rządów celem 
zawarcia traktatu międzynarodowego, potępia- 
jącego wojnę jako narzędzie polityki międzyna- 
rodowej. 

Londyn. (PAT.) „Korespondent Reutera po- 
daje z Waszyngtonu: W pśmie swojem wysto- 
sowanem do Paryża sekretarz stanu  Kellag 
oświadcza: Deklaracja potep'ajaca wojnę ježe- 
li zostanie przyłęta przez wielkie państwa wy- 
wrze z pewnością wielki wpływ na wszystkie 
inne rzady. Rząd Stanów Zjednoczonych jest 


Węgrzy chcą zniszczyć przemyconą broń 


„nia się do propozycji rządu 


gotów przystąpić łącznie z Francją do koncer- 
tu mocarstw z przeświadczeniem, że koncert 
obejm'e wszystkie wielkie mocarstwa i do 
przyszłego traktatu będą mogły przystąpić 
wszystkie państwa. Jeżeli rząd francuski skla- 
amerykańskiegn 
i przystąpi łącznie z nim i z innemi państwami 
głównemi do zawarcia proponowanego trakta- 
tu, gotów jestem wziąć udział w natychmia: 
stowej konferencji, której zadan'em będzie 
opracowan'e projektu opartego na wytycznych 
zaproponowanych w swoim czasie przez Brian- 
da, a które następnie przedłożone byłyby łą- 
cznię przez Francję i St. Zjednoczone mocar- 
stwam świata. 


i mówią, że była przeznaczoną dla Polski. 


Wiedeń. (PAT) W sprawie transportu broni |tu donoszą, że rząd węgierski stoi na stano- 


przez stację graniczną w St. Gotthard donoszą 
dzienniki wiedeńskie z Pragi, że państwa Malej 
Ententy wyczekują rezułtatu dochodzeń urzę- 
dowych, zanim nie powezma decyzji co do 
kroków przedsięwziąć się mających, Prasa hia- 
logrodzika donosi o potrzebie wspólnej akcji 
państw sąsładujących z Węgrami. Z Budapes«- 


wisku. że przesyłką broni przeznaczona była 
dla Polski, Whdzom węgierskim nie była znaną 
zawartość przesyłki, /Ataki prasy czesk zj 
przeciw Węgrom uważają w Budapeszcie za 
niezrozumiale, Wiadze węgierskie skonfisko- 
wały przesyłkę i jak twierdzi „Die Stunde* 
rozważają eweatualność zniszczenia jej, 


Naprężenie między Grecią a Turcją. 


Ateny. (PAT.) „United Press“. 


mięlzy Grecją a Turcją znowu się zaostrzyły.|w sposób nieuzasadniony i 


Stosunk' | traktaty zawarte między oboma państwami 


jednostronny. 


Rząd grecki zarządził odwołanie swego charge e sprawie tego konfliktu dow'aduje się „Uni- 
d'affaires z Angory. Grecja zamierza przedło- |te] Press“ z kół rządowych. że sposób, w któ- 


żyć kwestie sporne z Turcją trybunałowi ha-|ry Turcja spełniała zobowiazania 


skiemu i Lidze Narodów. Rząd grecki uzasa- 
dnia krok ten tem, że Turcja iuterpretowała 


wyn'kające 


z traktatu w Lozannie wywołał niezadowole- 
nie, 


Reichstan zacżyna nracę. 

Berun. (AW) Reichstag i sejm pruski po- 
dejmnją swe prace z początkiem przyszlego 
tygodnia, Dnia 11 bm. zbierze się komisja bu- 
dżetowa Reichstagu celem naradzenia się nad 


> 
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preliminarzem budżetowym na rok 1928. Na 
porządku dziennym zetrania znajdują się pozy- 
cie budżetowe, odnoszące się do długu państwo- 
wego. emerytur oraz budżety ministerstw; spra 
wiedliwości, pracy i spraw zagranicznych. Ko 
misja oświatowa, która rozpocznie swe obrady 
12 stycznia. zajmie się ustawą Szkolną, równ”- 
cześnie rozpocznie swe prace komisja opraco 
wująca nowy kodeks karny, 19 stycznia b r. 
odbędzie się plenum Reichstagu. na któregn 
porządku dziennym znajduje się pierwsze czy- 
tanie budżetu. Sejm pruski zbiera się na plenar- 
ne posiedzenie 17 stycznia. 3 
NIEMA NADZIEI NA ZAKOŃCZENIE 
PRZESILENIA NA ŁOTWIE. 

Ryga. (PAT) Rokowania prowadzone 
przez deputowanego Holnisa przedstawiciel: 
socjalistów m'nimal'stów w sprawie utworze- 
nia gabinetu zdają się być skazane na niepo- 
wodzenie, Ocozekują tu. iż inicjatywę w sapra- 
wie utworzenia gabinetu pow'erzona będzie 
obecnie centrum demokratycznemu, którego 
dotychczasowe stanowisko uniemożliwia innym 
mandatarjuszom doprowadzenie pertraktacji do 
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wa fryzjerni, 
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i telegramy z ostatniej chwili. 
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Projekty ustaw dla przyszłego Sejmu... 
Warszawa. (AW.) „Przlegąd Wieczomy* 
podaje, że w rządzie rozpoczynają się już pra-| 
ce nad przygotowaniem i uzgodnieniem proje 
ktu ustaw, które wejść mają pod obrady nowo- 
abranych ciał ustawodawczych. Wszystkie te! 
projekty ustaw będą jeszcze raz ponownie te- 
matem obrad rady ministrów, bez względu na 
to, czy były poprzednio wniesione do Sejmu, 
czy też nie, oraz bez względu na to, czy były 
już one nawet tematem obrad sejmu i senatu 
a nie zostały ostatecznie załatwione, i 
0 $ 0—— ` 


A 

Strzeżcie się szpiegów bolszewickich. 

Warszawa, (Telef, wł). Jeden z publieystów 
rosyjskich ogłasza w „Wozrożdienju" artykuł, 
w którym przestrzega opinię Europy przed 
istnieniem szeroko rozgałęzionej organizacji 
szpiegowskiej sowieckiej, Organizacja ta prze- 
kupuje urzędników pocztowych, którzy zbiera- 
ją wiadomości za pomocą przeglądania listów. 
Organizacja ma działać w szeregu państw euro; 
pejskich. 
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Korrupca w Sowietach. 


Warszawa, (Tel. wł.) Dyrektor handlowy 
w wydziale zbożowym sowieckiego banku pań: 
stwowego Polaków i jego zastępca  Celesnin 
zostali skazami na Śmierć za dostarczanie Kup- 
com informacji handlowych i sprzedawania to- 
warów zbożowych na dogodniejszych warun- 
kach, niż urzędom. Kupiec Beres i komiejoner 
Rakowszczyk również zostali skazani na 
Śmierć, zaś 7 innych oskarżonych w tej *pra- 
wię. skazanych zostało na różne terminy wię- 
zienne, zaś 6 uniewinniono. Sąd zwrócił się do 
Centralnego Kom'tetu Wykonawczego o nieza- 
stosowanie do Połakowa i Celesn'na amnestji. 
Beresowi i Rakowszczykowi zamieniono karę 
śmierci na pozbawienie wolności przez lat 10.. 


Kongres Sowietów odłożono, 


Warszawa, (Tel. wł.) Czternasty wszechro” 
syjski kongres sowietów. który miał się odbyś 
w roku bieżącym odłożono do przyszłego roki 
Kongres odłożono pod pozorem, że w ciągy 
gu pierwszych czterech miesięcy roku bieżą” 
TĄ mają się odbyć nowe wybory do sowie- 
tów, 


SPISEK MONARCHISTYCZNY W LENIN: 
GRADZIE? 


Warszawa. (Telef. wł.). „Strastnaja Gazieta 
donosi o rzekomym spisku monarchistycznyna 
w Piotrogradzie. Spiskowcy mieli się zbierać 
której właścicielem jest fryzjew. 
wielkiego księcia Cyryla Włodzimierzowicza. 


BOLSZEWICY KUPUJĄ KONIE NA 
WĘGRZECH, 


Budapeszt. (PAT.) Przybyła tu rosyjska mì- 
sia wejskowa, która zakupi na Węgrzech 2.300, 
koni dia rosyjskiej armji 

— : r—— 
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iarmaggi wróci do Pragi, 

Praga. (PAT) Prasa w dalszym ciągu taj 
muje się żywo powrotem nuncjusza Marmaggi 
do Pragi, Tutejsza agencja prasowa donosi, że 
Msgr. Marmaggi wróci do Pragi, ponieważ nie 
został oiicja!nie odwotany. Po parodniowym po~ 
bycie i załatwieniu formalności pożegnalnych 
odjedzie on do Rzymu, a na jego miejsce ma 
być mianowany msgr. Ciriaci, W kołach dy- 
plomatycznych, jak stwierdza agencja, uważą 
się to za sukces Czechosłowacji, gdyż w powro- 
cie Marmaggiego należy widzieć pewnego ros 
dzaju przeprosiny za nagły wyjazd i spowodo+ 
wanie nieporozumienia z Watykanem. Natoe 
miast tutejsza węgierska prasa katolicka piw 
sze, że Marmaggi ewentualnie do Pragi przyjee: 
dzie celem zadokumentowania zgody i osobiste 
go pożegnania z korpusem dyplomatycznym, 
ale Watykan będzie uważał ten akt dyploma» 
tyczny za zadośćuczynienie dla Marmaggiega : 
za incydent z 1925 roku, j 

a N 
Różne wiadomości. | 

Warszawa. (Telef, wł). W Zamościu żandarme 
Kuczera zastrzelił w hotelu kobietę lekkich oby 
czajów Dobrowolską, poczem  popelnił samo- 
bójstwo. 


Warszawa. (Telef. wł.). W dniu 4 bm. mini-| 
ster pracy i opieki społecznej Dr. S. Jurkiewicz 
przyjął przedstawicieli centralnej komisji związ- 
ków zawodowyh w osobach pp. Żuławskiego, 


- 
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Kwapińskiego, Stańczyka oraz sekretarza Wiel- 
nika, w sprawie warunków pracy w górnictwia 


j pomocy bezrobotny. 
Warszawa. (Telef. wł). Na całem wybrzeżg 


Morza Czarnego w Rosji padają ulewne deszcze, | 
Rzeki wystąpiły z brzegów, srożą się wielkie 


burze, 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 6-go stycznia 1928. 


DR. ANTGNI MARCZYŃSKI. | 68|  — Wieści coraz gorsze nadchodzą... sł na drożdżach, a treść jego| že nazajutrz wyjeżdża z Gabes, że stanie 
w Roztoce za 7, lub osiem dni i że z drogi 


List rósł jak 
brziaiała następująco: 


wia W ałomię iagh“ rzekł. zwieczając głowę na piersi... — Z sa- 
TAS) igi y {o AS MAG! a 
Powieść z niedalekiej przyszłości, 

— Dawno już... 

— Więc daj rozkaz natychmiastowego 
odwrotu... 

— Dobrze... Masz jakie nowiny?... 

— Owszem... Opowiem ci po drodze... 
Odprowadzę was kawałek... 

A kiedy komnauja piechoty. pomniej- 
szona o stracony piuton, ruszyła w powro- 
tną drogę, dwaj ofieerowie-przyjaciele za- 
częli gawędzić przyciszonym głosem... 

— Mówisz, że jeden pluton djabli 
wzięli?.. Przykre. ale to kropla wody 
w morzu, wobec łupów znalezionych przez 
ciebie w kabinie samolotu; — mówił z oży- 
wieniem adjutant pułku... Pułkownik 
przeglądał przy mnie te papiery... To są, 
bracie niezbite dowody, że Niemcy współ- 
działali przy wczorajszym ataku na War- 
szawę... Widziałem też różne zapiski, cy- 
fry, Szyfry; djabli wiedzą co one znaczą. 
Jakieś formułki chemiczne, albo czy ja 
wiem... Nie strachaj się. bestjo narwana!... 

To ostatnie zdanie nie odnosiło się oczy- 
wiście do kolegi, lecz do zgrabnej kasz- 
tanki. która dreptała drobnym kroczkiem 
za swym panem, a przestraszywszy się na- 
gle czegoś, trąciła go w głowę wilgotnemi 
nozdrzami... 

— Pulkownik wszystko odsyła dzisiaj 
do stolicy... No, ładny pasztet z tego wy- 
niknie!... 

— A Warszawa rzeczywiście tak zbom- 
bardowana. czy też wieści, jakie nad ranem 
do Łunińca doszły są przesadzone?... Jak 
myślisz? Wy tam. przy „głównym ołtarzu” 
macie lepsze informacje... 


mymi bolszewikami mielibyśmy dosyć do 
roboty. a nie ulega wątpliwości. że i z Niem- 
cami się lada dzień zacznie... Oj ciężko bę- 


dzie, przyjaciela... ciężko! 

s Francja — bąknął dowódca kom- 
panji... 

— Frareja daleko, to raz... a po drugie 


Francuzi mają uwagę odwróconą na półno- 
ceną Afrykę... Najpewniej na własne tylko 
liczyć siły.. 

Umilkli obydwaj. . Jak większość Słowian 
wpadali równie szybko w zapał. jak dawali 
sie podbić przygnebieniu. Że zaż ogarnął 
ich właśnie nastrój na  wskróś pesymie- 
tyczny. nie podtrzymywali rozmowy i szli 
obok siebie w milczeniu. Tuż za nimi prze- 
bierała smukłemi nóżkami  kasztanka. 
a z tyłu, jakby od plutonu. który pochód 
zamykał, dobiegało echo piosenki. nuconej 
„mryczando” na głosy; piosenki starej, 
oklepanej. lecz znów aktualnej... „Jak to na 
wojence ładnie... 

ROZDZIAL X. 
ZŁE WIEŚCI. 

Alinka zaczęła od zaadresowamia Ko- 
perty. Więc umoczywszy pióro, wypisala 
dużemi, wyraźnemi literami: 

„Pam Podporucznik Karol Jabloński 
TORUŃ 
25-ty pułk ręcznych K. M.“ 


Teraz nastąpiła dłuższa PAUZA, urozma!- 
coną kilkakrotnem zanurzeniem pióra w ka- 
łamarzu, kilkoma niezdecydowanemi zakre- 
tasami dłonią w powietrzu. aż wyvnadł 
z tego zawiły es-flores. z którego wyłoniła 
się z kolei pierwsza litera. duże „W“... 

— Każdy początek trudny — rzekla 
Alinka: — Teraz już pójdzie jak po maśle. 


„Wielce Szanowny, a sercu Naszemu na- 
der sympatyczny Panie Karolu-... 


My. Alinka Stasicka, przeczytawszy 
uważnie Wasze wielce uniżone podanie 


i rozważywszy wszystko za i przeciw, przy- 
szliśmy do przekonania, iż nie zachodzą ża- 
dne przeszkody, abyśmy Was, Karola Ja- 
blońskiego, b. urzędnika poselstwa pol- 
skiego w Berlinie, a obecnie podporucznika 


chrześniaka. Siebie zas za takąż matkę 
chrzestna., Dokonawszy tej nominacji, posta- 
nowiiśmy Was tytułować per „ty“, jako na 


matkę (chrzestną. oczywiście) przystało... 
A więc: 
Drogi Chrześniakn! 


Dostawszy Twój list, zdziwiłam się tro- 
che, pimo poznałam natychmiast, 
a stampila pocztowa głosiła wyraźnie, że 
list nadano nie w Berlinie, lecz w naszym 
Toruniu. Jeszcze bardziej zdziwiła mnie 
wiadomość. iż młody dyplomata przedzier- 
gnal się w żołnierza, a już zgoła „obstu- 
pni”, że zbiegiem okoliczności został Pan, 
Drogi Chrześniaku przydzielony do pułku 
w którym mój bracis-ok także służy, 

Pyta Pan w liście co u mnie słychać 
i czy mam. się na baczności przed komuni- 
stami, którym się dwukrotnie tak skutecz- 
nie „qJrzysłużyłna. (wszem, Pamistan 
o damej mi przestrodze. jestem bardzo ostro- 
żna, ale mam wrażenie. że to zupełnie nie- 
potrzebne. Usuwając się ze stolicy, zniknę- 
lam im z oczu i czuję się tutaj bezpieczna 
jak nigdzie. 

Ale mam innych zmartwień b. wiele. Po 
wyjeżdzie Wita cały ciężar gospodarowania 
spadł na moje barki, bo Żosia (moja bra- 
towa) jest chora. Pisałam do ojca, by wra- 


gayi 


jeszcze będzie telegrafował.. I nic, Ani nie 
przyjechał, ani nie dał znaku życia od peł- 
nych dni dziesięciu. Czytam w dziennikach, 
że w południowej części Tunisu wybuchło 
powstanie. Wyszukałam wszystkie miejsco- 
wości na mapie i stwierdziłam z ulgą, że 
oazy, koło których toczą się walki, leżą 
dość daleko na południe od Gabes. To mnie 
trochę uspokoiło... 

Lecz te sprawy Cię zapewne mało inte- 
resują, Mój Chrześniaku. Jestem w kłopocie 
o czem pisać właściwie. Oczywiście z cza- 
sem nabiorę rutyny... Muszę przy tej spo- 
sobności sprostować Twe błędne mniemanie, 
jakoby na wsi był nadmiar wolnego Czasu 
i śmiertelne nudy. Raczej juž to drugie niż 
piorwsze. Cary dzień mam wypełniony z2- 
jęciami gospodarskiemi, a wieczorami czy- 
tam. Co tydzień otrzymuję paczkę książek 
z Roju", tak, że lektury nigdy mi nie bra- 
kuje. Ostatnio czytałam dla odmiany „Taj- 
niki szpiegostwa francuskiego. niemieckiego 
i angielskiego“. Książki te zajmowały mnie 
bardzo, zwłaszcza ze względu na rolę, jaką 
odegrałam w zdemaskowaniu komunistów 
warszawskich. Poczekaj,  Chrześniaku... 
Niech się tylko stąd wydostanę (kiedy oj- 
czulek powróci), a zabawię się znowu w de- 
tektywa i usłyszysz o mmie... 

Ale pora kończyć to przydługie pisanie. 
Chłopak, który odnosi listy na pocztę i przy- 
nosi gazety z miasteczka, przydreptuje za 
mojem oknem niecierpliwie. Zmarzły mu 
nogi zapewne. 

Pisuj do mnie często, Kochany Chrześ- 
niaku. a doczekasz się solidnej paczki ze 
słodyczami. 

Pozdrawia Cię i rodzicielski pocałunek 
na Twem czole składa 


p. o. matki chrzestnej 


cał natychmiast Otrzymalam przed dziesię- 
Alinka 3.“ 


cioma niami depeszę, w której donosi mi. 


I poszło. Liljowy awkusik papieru po- 
krywał 


Rozmowny adjutant spochmurniał od- 


W. P. uie mieli uznać za Naszego wojennego 
TAZU... 


się szybko rządkami dużego pisma. 


Główny Cennik Masien 
na rok 1928 


bogato ilustrowany już wyszedł 
Wysyłka na żądanie. 

HURTOWNY SKŁAD NASION 
EMIL FREEGE 

Kraków, Lubicz 38 i Sukisnnce 15/16 


ZAKŁADY 
RADJOTECHNICINE 


„NATA WIS" 


WARSZAWA LODZ 
ul. Królewska 35. ul. Pioirkowska 152 


ODDZIAŁ 


LUDWIK LAZAR 
POLECA 

RW BIELSKIE PIWO 

MARCOWE | PORTER ma 


zamówienia uskutecznia również i na prowincję. 


Kraków : Gołębia 5 tel. 2381 Łobzów tel, 3040. 


ZAKŁAD WiTRAZOWO- SZKLARSKI 
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Are > EARE ERSA | sra re wazne: || TEBUOPA ZajdZIKOWSKIEMO sw. Jana sa. 


Teielen 45 — 90. 
WYROBY WŁASNE: 


©dodornik! detektorowe, dwu, trzy cztero i pięciolampowe 
Uliradyny siedmio, ośmio i dziewięciolampowe. Przyrządy 
pomiarowe. Części składowe do qgparatow: 


STALE NA SKŁADZIE: 


Glosniki marki Hegra, Polonus Graetz, Brown, Ampljon, 


Radjolawox, Tefag-Sterling. 


Jszklenia i witraże do keściełów od 20 ci. za | m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na mea 
Cesy DUV niższe niż wszędzie. 


WAEDJERWERE 
2| TYGODNIK ILUSTROWANY 


993% w EAF*< 


pod kierownictwem naczelnem 
STEFANA KRZYWOSZEWSKIEGO 


Wspó pracownictwo najwybitniejszych pi- 
sarzy polskich. Zdjęcia folograficzne z całej 
kuli ziemskiej. Rysunki orysinalne najzna- 
komitszych artystów polskich i obcych. 
Każde ważnie'sze wydarzenie, pol:tyczne, gos- 


Za 100  '000 dobrych | 
krajowych znaczków 
pocztowych przesylam | 


KSJĘK ARMIA KRAKCUSKA | 


Roki . św. Tomasza 35. 


| równej wartości inne. 

| | z całego świata, ewent. 

znaki pieniężne z cza- 
su wo ny. 


FRIEDR, PETER. EXPORT 


$ WURZBUPG (BAWARJA). | 
EE" ZALET EA 1 


pszezeiny — lipcowy 


ostygły, twardy, czysty, 
bez domieszę% pod gwa 
rancja, z własnej naiwięk- 
szej gal: cyjskie! pasieki 
wysyła za pobraniem wraz 


Słuchawki: Natawis, Nieb eski Punkt, Telefunken, 
Sterling, Merkur, Bremia, ldeal, Polmet. 


Baterje anodowe suche i akumulatorowe, — 
Baterie żarzenia i akumulatory, 


Transiormalory Croix i Koerting. — 
Opory Dralowid. — Fabrykaty „NSF“! 
Wszelkie zlecenia wykonujemy odwrotnie. 


Pik do nabożeństwa. 
Oprawna w płótno, brzegi czerwona 
«a w skórą częrną zwykłą . . y» 

a w skórę koztowa czarną iub 
bronzową, brzegi i kanty ziocone MF 


Wysyłka na prowincję odwrotna. 


Na prowincję wysyłamy swoich mon- 
terów dla instalacji. 


Na nasze odbiorniki udzielamy jedno- Od dawna w literaturze naszei religijne: 


niedziele i święta całego raku, 
zalety, że zaleceń książka nie potrzebuje, bo 
zaleca się sama. 

Przez brak takiej książki, wielu nie umiało 
się modlić, wielu nabożeństwo Kośc'oła uwa- 
żało za formę bez treści. Niechże więe znajdzie 
się w ręku każdego katolika. uczy rozmowy 
z Rogiem, wpaja zamiłowanie do św. obrzędów. 
a odmieni się z pomocą Hoską w społeczeństwie 
wielu 1 wiele. I 


Ks. R. J. de F. Van * Van Roy; 
 iymnath | SEEEERNE] 


anki dwuosóbowe, na 
jednego konia, prawie 
nowe, za 169 zł, Wiado- 
mość: Jakobi Tarnów, ul. 
Krakowska 26. 1 


rocznei arancii. dotkliwie odczuwało się brak dobrei, wymaga- 3 ; ; = 

Mai ' niom inteligentnego czlowieka odpowiadające‘ A als ki Gr. Æ| podarcze naukowe, literackie, artystyczne 

Ra zadanie służymy kasaio- : książki do nabożeństwa. Ka T n R ta zł =| czy obycza owe znarduie na sznaltach 

sami, cenmikam! I ofertami. f Z radościa przeto prawdziwą powitać należy a w”) zę "|Z „Swiata“ niezwłoczne fachowe omówienie 

` i P a | E BILIN 5 |E 

świeżo wydaną księżeczkę do nabożeństwa ugeniusz BILIN3 < Æ| oświetlenie. Kogaty powieściowy i nowel- 

mar = K. Sławoszewskiei p. t Pokój Wam. w Zbarażu.  263|E! styczny. Obecnie „Świał* drukuje powieść 
Dobór doskonały modlitw, gdzie głębia E| Andrzeia Struga p. t. „Uczta zwycięstwa”. |E 
wiary z prześliczną formą języka się łącze, H||_ | prócz tego nowelę Juliusza Germana p. t. = 
wejście w myśl Koślłolu przez część ll-pą, któ- = „Jacek“ S SeT Makosi | 03 E 
d ra daje nam w tłómaczeniu teksty Mszy św. ną E| Perzyńskiego, Grub'ńskiego i innvc - | 
$rzu ZZEUEDREEECHH towar to tak wiejiid ! Æ| ne ilustracje. Jako prem um prenumeratorzy | 


„ Swiata“ otrzy mują ilustrowaną Encykloped ę 
(Trzaska, Evert i Michalski) po zniżonych 
cenach. 

XXI ROK ISTNIENIA. 
PRENUMERATA NA PROWINCJI: 
Miesięcznie Zł. 5. — kwartalnie ZŁ. 15. 
Prenumeratę przyjmuje w Warszawie Admi- 
nistracja „Swiata* Szpitalna L. 12, 
KONTO CZEKOWE P. K. O. Nr. 3755 
Numer pojedynczy Zł. 1'20. 


U 


Ksiegarnia Krakowska 


Kraków, ui. św. Tomasza L. 35 (róg ul. św. Krzyża) 


farceńskie 


wzorowe ś»ewaki w | 
każdy m czasie do sprze- 
dania w cenie od zł. 20 
do 40 złotych samiczki 
bez zastrzeżeń zł. 5, 
slarsze po b zł. wysyła | 


Kanarki 
| 


powoływać się ma oślaszających sie 


—: posiada na za składzie i poleca :—: | 
H. Sławoszewskiej 4 
| 
mw „Słesie Jiarodu. | 


= Mż i 


pocztą do każdej miej- 
scowości za zaliczką z 
owarancją zdrowego 
dojścia na miejsce. 
STEFAN RAZ JWSKI 
Wieliczka d. Slązaków. 


m (IEMIY w NIEŚNIACH | 


Pieśni kościelne na 4 równe głosy, 
(chór męski i żeński å capela lub mieszany) 


| z towarzyszeniem skrzypiec lub trąb 


ZE 


<5 AA Boa 2 


dla chórów szkolnych, parafjalnych i zespolów śpiewaczych 
zebrał i barnzonicznie ulożył i | 


Magazyn Nowości 


Panów 
FRANCISZEK KONIOR a i 
Prof. Państw Seminar um nauczycielskiego męskiego w Krakowie. „AW Ben Marthe’ poleca w wielkim wyborze: i 
Część 1. Pieśni Adwentowe. — Cena egz. 70 gr. || ÓW poza ZA 20. od złotych 1:50 za 


Koszule białe. kolorowe, 
Frakowe, Krawaty Szale, 
Kapelusze, Pullovery, Ka- 
mizelki, Rękawiczki i t. p. 
Ceny bezkonkurencyjne | 
- 1608 


Obrazki i Koledowe 100 sztuk wzwyż. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe bez doliczania kosztów opakowania. 


Część II. Kolędy. — Cena egzemplarza zł. 1:50. 


+ Nakiądem Wydawnictwa „Muzyki i Spiew* 
Kraków, ulica św. Krzyża L. 11. 


Wysylka tylko za poprzedniem nadesłaniem gotówki. 


Wydawca za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpowiedzialny Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferkaę 


